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Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

C E N A  15 g t t

Coraz w ięce j m łodz ieży  
staje do ochotn iczego zaciągu 

p io n ie rsk ieg o
(f) N a jlepsi chłopcy j dziew ­

częta w ie rn i przysiędze złożo­
ne j na Z locie M łodych Przodo­
w n ik ó w  - -  budowniczych P o l­
aki Ludow ej, coraz liczn ie j 
zgłaszają się ochotniczo do 
pracy na na jtrudn ie jsze  odcin­
k i w a lk i o plan 6- ls tn i.

Z woj. warszawskiego do za­
ciągu pionierskiego w  przem y­
śle w ęglow ym  i  m etalow ym  
ogłosiło się 60 ochotników.

Do przem ysłu węglowego zgło­
s ił się m. im  M ieczysław  K o ­
stera z grom ady Rudzynskie, w 
pow. M ińsk Maz. P racował on 
u ku łaka M akowskiego z te j sa­
mej grom ady. Na zebraniu ko­
ła gromadzkiego ZM P w  O lek- 
siance, gdy Kostera zapoznał się 
z Apelem  Zarządu G łównego 
ZM P—zgłosił n a ty c h m ia s t. swój 
udzia ł w  p ion iersk im  zaciągu.

Gdy ku ła k  M akow ski zorien­
tow a ł się, że ani' k ła m liw a  p lo t.

ani

Utrwalając osiągnięcia współzawodnictwa wyborczego 
masy pracujące walczą o wykonanie i przekroczenie

planów produkcyjnyeh
14 kopalń węgla wykonało przedterminowo plany październikowe

M. in. — zgłosili się m łody 
przodow nik pracy Z ygm un t B u - ! ka, k tó rą  sam rozsiewał 
dzyński, p racujący w  stoczni 
rzecznej w  P łocku w yrab ia jący 
190 procent no rm y oraz Z M P - 
ewcy; H e n ryk  C iechom irow  — 
przodow nik  pracy w yrab ia jący 
260 procent norm y, A n ton i 
B rom ke, k tó ry  ^w yko n u je  222 
procent norm y, Genowefa P aw - go zaciągu zgłosiło się z P io - 
Iak, osiągająca 250 procent no r- j cka, Siedlec, M ińska Maz. j  P ru - 
zay i  inn i. I szkowa. (PAP)

(f) U trw alić  osiągnięcia współzawodnictwa wyborczego, 
wykorzystać wszystkie, ujawnione w  tym  czasie rezerwy  
produkcyjne, utrzymać wysoką wydajność pracy, likw ido­
wać zaległości produkcyjne i codziennie walczyć o pełne w y ­
konanie planu —  w tym kierunku idą obecnie wysiłki setek 

prośba nie odwiodą K oste ry od i tysięcy uczestników czynu i w art na cześć wyborów. Rozu- 
powziętego zam iaru, pob ił go. j mieją oni, że zapewnienie w dalszym ciągu wysokiego pozio- 
Sprąwę ku łaka Zarząd P ow ia - i mu produkcji pod względem ilości i jakości, socjalistyczna 
tow y ZM P  przekazał do pro- troska o sprzęt i urządzenia fabryczne, troska o oszczędność
ku ra tu ry . . , j m ateriałów i siłv roboczej —  to droga, prowadząca do reali-

w w oj. warszawskim  na w ie- •• „  V. . .
cej ochotn ików  do p ion ie rsk ie - ! * 3^ 1 P ro g ra ,r  ' * r o n lu  N a ro d o w e «°-

górn icy kopa ln i ..Janina“ , k tó - i nie d c ‘świadczenia uzyskane w

Glosuje przodownica pracy -  
matka 12-ciorga dzieci

rzy  ani na chw ilę  nie osłabiają 
tempa pracy osiągniętego w  o- 
kresie pe łn ienia wai’t  na cześć 
w yborów . Na czoło w ysunę li 
się tu  dw a j bracia, m łodzi rę ­
bacze chodn ikow i Jan i, A n to ­
ni Żonian, k tó rzy  pracując w  
jednej brygadzie w yko n u ją  170 
procent norm y.

KRAKÓ W . Załoga K ra k o w - 
[ skich Zakładów  Przem ysłu G u-

uszą -«■ 
k i r l  >

) bm. p rzyn iós ł i w ykonan iu  planu październ iko- ¡ mowego zrealizowała
m eldunków  j wego w  d rih i 30 bm. donieśli j p janu

Produkcja nowoczesnych 
maszy n-a u ł om a I o w 

dla przem ysłu w łókienniczego

przem ysłu } górn icy kopa ln i ..Sośnica“ . proc.
-e w w y n ik u ! \y  walce o najwyższą w y d a j- j n6m_ 
m  dla po - ność kopa ln i ..Sośnica“  ju ż  13 n n w i  \
' on tu  N aro- 1 gó rn ików  --------- - c -------- U lM A

X IX  Z ja z - : rocznych.

zadania 
miesięcznego w  104,3 
na 3 dn i przed te rm i-

w ykona ło  6 norm W  w y n ik u  z rea li­
zowania zobowiązań dla pooar-

(t) Zakłady przem ysłu maszyn 
w łók ienn iczych p rzystąp iły  do 
produkowania nowych, nie w y ­
tw arzanych dotychczas w  k ra ­
ju  typów  maszyn, k tó rych  za­
stosowanie um oż liw i poważny 
postęp w  dziedzinie au tom aty­
zacji pracy w  różnych gałęziach 
przentysłu w łókienniczego.

M, in . w toku p ro du kc ji zna j­
du ją  się znaczne ilości nowo­
czesnych au tom atów  w ą tko ­

w y c h  . d la  przem ysłu w łók ien 
sztucznych. A u tcm a iy  te e lim i­
nu ją  n iem al ca łkow ic ie  pracę 
ręczną w  oddziałach . obróbki 
sztucznego w łókna.

Znacznemu rozszerzeniu u le ­
ga p rodukcja  krosien autom a­
tycznych dla przem ysłów ba­
wełnianego i  wełnianego.

N iezw yk le  dotychczas uc ią­
ż liw e czyszczenie maszyn zgrze­
b la rsk ich  zostanie usprawnione 
d ż ię k i' wprow adzeniu produko­
wanych. ju ż  urządzeń pneuma­
tycznych, wsysających autom a­
tycznie kurz.

Jedną z do tk liw ych  bolączek, 
zakładów  przem ysłu w łó k ie n n i­
czego są częste z ryw y  przędzo- 
nych n itek , k tó re  usunięte zo­
staną przez zainsta lowanie spe- 
c ia ln y ds aparatów tzw . pneum o- 
f i l i i ,  powodujących au tom aty­
czne zatrzym anie maszyny w 
w ypadku  zryw u  jedne j n itk i.  
U n ie m o ż liw  to z ryw y  n ite k  są­
siednich.

W ąskim  gardłem , ham ującym  
p ra w id ło w y  bieg pracy w  w ie ­
lu  zakładach, jest zbyt mała 
przepustowość snowalni. U ru ­
chomiona przez przem ysł m a­
szyn w łók ienn iczych produkcja  
nowoczesnych, szybkobieżnych 
snowarek pozw o li usunąć ró w ­
nież i tę bolączkę. Zastosowa­
nie nowych maszyn um ożliw ia  
2 — 3 -k ro tne  zwiększenie do­
tychczasowej szybkości snucia.

M a ła  m e ch a n iza c ja  
w  h u c ie  „B o b re k “

Załoga w ie lk ich  pieców hu ty 
„B o b re k " no tu je  ostatnio duże

Ł fłD Ż . Dzier 
! szereg doisz 
załóg zakła 

) w iókienniczeg 
| rea liza c ji zol 
parcia P rog rr 

: dówego i l i r
¡du KP ZR , P o b w o d jn o w o  w y - 1 G órnicy kopa ln l „B arbara  -  
i ko n a ły  swe,.Ch spraż za paZr | W yzwolenie“  przodującej w 
| dz ie rm k br_; w raz  z : . j Chorzowskich Zakładach P rze-
i Cenne sąlSUWanie ' t n a jw ię k - i m ysłu Węglowego, k tó rzy  p la n !)  . „  . ,

ścią w y b itn ie  pracochłonną. 15 ! szei poj sk i,C<zyć ze sr śred - !  m iesięczny w yko n a li 30 bm. no- 1' ..w a im ia  w ykona ły  
robo tn ików  zatrudnionych b y - ; nioprzędneTnem, u m a c u y n “  w  | tu ją  w  październiku dalsze o -,
ło przy ręcznym ładow an iu  m a- | z p B  im ; ¿ ludow ą, u joga te j i siągnięcia w  dziedzinie podn ie -I załog m arynarsk ich  m. in. s ia t-

I czynie w yborczym , robotn icy  
| tego dzia łu n ie  os łab ili an i na 
i chw ilę  tempa p racy i  ju ż  w  
! dn iu  29 bm. p ie rw s i zameldo­
w a li o w yko na n iu  swych m ie­
sięcznych zadań p rodukcy jnych . 
Jest to przede w szystk im  za­
sługą tak ich  robo tn ików , ja k  
sz lifie rz  S tan is ław  Łukas ik , 
toka rz  Tadeusz Budzyński, f re -  

j zer Anna K om uda i  w ie lu  in ­
nych.

W alce załogi tego w ydz ia łu  
o wyższą w ydajność t owa rzy - : 
szy uspraw nien ie organ izacji i 
pracy. U tworzen ie „gniazd 
obróbczych“  pozw o liło  na lep ­
sze w ykorzystan ie  pa rku  m a-

Program u Wyborczego szynowego i tym  samym na| cia
! F ron tu  Narodowego i  uczczenia 
| X IX  Z jazdu %vPZR w  ostatn ich 
i dn iach załogi s ta tków  — „H e l“

roczne
1 p lany przewozów. W ie lć  innych

u łoga

sobą nasi zeżywała
te ria łó w  wsadowych do w ózków  I przędzaln i ' ja k ie  zadaigóinie' w  I sienią stopnia m echanizacji w y

! ZPB im .
, ' przędzalń.

następnie w ózki te popychało i trzecim  k 
do pieca. Zastosowanie do tych ! poważne sci. 'irn ie  do­
prać taśm transportu jących u ła „ j trzy  m u je  w ypow iedz ie li y swych 
lw ia  znacznie pracę: ! zobowiąż, ty™, żeby u t i  czemu

Zmechanizowanie na jc ięż- ! jedna z. ¡g u la rn ie  się 
szych robót p rzy w ie lk im  pie- [ bawełnia zny doświadcz p rz e d - 
cu „C “  w' hucie „B o b re k “ za- | term ino.wowej, urządzać ^, swój 
kończyło zasadnicze prace przy p ian za jwadzić pracę u 
zm echanizowaniu na jbardz ie j 1 —-~ -J —1— '- 1
pracochłonnych robót przy
wszystkich w ie lk ich  piecach hu ­
ty- '

W  miejsce daw nych
„b ie d a s z y b ó w “  —  

now oczesne k o p a ln ie  ru d y
W okresie przedw ojennym  ka 

p ifa liśc i eksploatowali złoża ru ­
dy - w  w oj. k ie leck im  bardzo 
p ry m ity w n y m i sposobami. K o ­
paln ie nosiły raczej cha rakter

! ków  „B ia ły s to k “ , „S ta low a W y­
dobycia. W  miesiącu tym  zasto- Na“ , „M ik o ła j R e j“ i  „W is ła “ 
sowano w  kopa ln i 2 nowe „k a -  j zaoszczędziły znaczne sumy, 
cze dzioby“ . ■ i w ykonu jąc  we w łasnym  zakre-

W ydajność w kopa ln i w z r o - ; sie szeie& prac rem ontowych, 
z-zemyśle | sła w  październ iku o 280 kg na W ARSZAW A. Realizacja zo-

loboczodniówkę w  p o ró w n a n iu b o w ią z a ń  podjętych dla popar- zobowiązania dla poparcia P ro- 
z wrześniem  br. i cia Program u F ron tu  N arodo- gram u F ron tu  Narodowego i

Ponadto nadeszły m e ldunk i o wego pozw o liła  załodze Z ak ła - uczczen' a X IX  Z jazdu KPZR,
robotn icy tych zaklaaow  posta­
n o w ili w yrów nać zaległości.

znaczne zwiększenie w y d a jn o ­
ści pracy.

RADOM . Załoga Zakładów 
W ytw órczych T -9  w  Radomiu 
na skutek n iew ykonan ia  w  ca­
łości planu produkcyjnego w 
lu tym  i m aju br. m ia ła  zaległo­
ści p rodukcy jne  w  wysokości 
b lisko 4 procent w  stosunku do 
planu dziew ięciu miesięcy.

Podejm ując długookresowe

^ , w ykonan iu  planu miesięcznego dów im. K . Świerczewskiego w
r >azdzier - przez kopaln ie : ..Wesoła 1“ . W arszaw ie osiągnąć poważne 

ponadto .Siersza Brzeszcze , „S ile -  , , ,_ . '  , .... sukcesy produkcyjne , prze ła-sia“ , „P ias t - Z iem ow it“ , „M o r-  . . • , , , . ’ .- -- mac w ie le  trudnośc i iśrednioprzędnej ZPB im . D u - i t im e r“ . „Ś ląsk“ , „K a ro l“ , „C o n -1 
boiś, przędzaln i ZPB im , K . ! cord ia“ , „B ie lszow ice 
L iebknechta, dz ięk i czemu za- I j „Dębieńsko“ . 
k ła dy  te pierwsze w  całej b ran­
ży baw e łn iane j w ykona ły

wśród mieszka , , „
°  przeA go obwodu. r >k0™ -

n i,u s^ ci ak tyw u  • "  m k don io t. .. t ■, ’  rów nież . ,za łog i:, przę,,. » .  cienko- i „  ______  , ____  .
“ “  “  44 stanąć

Ignacy“  ; z Powrotem  w  rzędzie załóg 
i w ykonu jących  swe zadania 
! produkcyjne. Po w yko na n iu  —

D -zedterm inowo Dian miesiecz - ■ S ukcesy  m ło d y c h  g ó rn ik ó w  1)0 raz pieiw 'szy od . szeregup iz e a te im in o iio  p ian  miesięcz | m iesięcy — planu miesięczne-
ny jako całość; przędzaln i od- i w o j. k ra k o w s k ie g o
padkowej ZPB im . M arch lew  - 1 r _ . r ń - ,
skiego i ZPB w  Ozorkow ie, za -! . K R Ą K O W . W ykorzystu jąc do-

.biedaszybów“ . U robiona rudę ; j 0ga ZPB im . Kocżaskiego, ro~ ! sw ^dczen ia  z okresu rea lizac ji
wydobyw ano przy oomocy s iły  botnicy tk a ln i ZPB im  Rewo- 1 i pe łn ienia w a rt na
lu dzk ie j. | lu c ii 1905 r „  tk a ln i ZPB im . \ w yborów  m łodzi górn icy

Dopiero, k iedy  kopaln ie  prze- | r . Lu ks tem bu rg^ tka ln i ZPB im . j koPam węg.a kamiennego w
szły na własność narodu, zaczę-j D y w iz ji Kościuszkowskie j, tk a ł-  k rako w sk im  u trzym u ją  w
to je  unowocześniać. ! n i ZPW  im . A. S tru g a ,‘ Połud-1 dalsz->‘m «ą gu  wysokie tempo

W pobliżu z likw idow anych  j rjjpw o - Łódzkich  ZP.Jedw..: p racy’ Pra £nąc w  pe łn i i przed
kopalń o poziomie urządzeń j zg ie rsk ich  i P ab ian ick ich  ZPO : te rm inem  w ykonać zadania p la - i Przodujące m iejsce w  walce
„biedaszybów“ , powstał nowy ! oraz w ie lu  innych nin ie jszych • cu  miesięcznego. o wykonanie lego postanowie-

łódzkich zakładów' przem ysłu j o  nowych sukcesach w w a l- nia za jm u je  załoga w ydz ia łu
w łókienniczego i  odzieżowego. | ce o w ykonan ie  zadań planu \ ^ “ --- W ykorzystu jąc um ie.jęt-

K A T O W IC E . — w  nocy z 29! październikowego m eldu je  w ie - j
na 30 — i  w  ciągu 30 bm. z a - ! !u m łodych rębaczy ścianowych i
łog i dalszych 14 kopa lń  węgla chodn ikow ych kopa ln i „B rz e - |

: go we w rześniu z nadwyżką, 
załoga . postanow iła u trw a lić  

: swe osiągnięcia i  p lan  p ro du k­
c y jn y  za październik, podw yż­
szony o 20 procent w  stosunku 
do wrześniowego, n ie  ty lk o  w  

i pe łn i wykonać, ale nawet prze- 
i kroczyć.

szyb kopa ln i „E d w a rd “ . P rzy 
u rab ian iu  pokładów  ru d y  w  ko­
pa ln i „E d w a rd “  zastosowano 
nieznane tu przed w o jną  — św i­
d ry  ręczne oraz św id ry  po ru ­
szane energią e lektryczną lub 
sprężonym pow ietrzem . Trans

P ierwszym  etapem rea lizac ji 
długookresowego zobowiązania 
m ia io  być w ykonan ie  miesięcz­
nego planu p ro d u kc ji w  paź­
dz ie rn iku  do dnia w yborów  do 
Sejmu.

P ierw szy etap zobowiązań 
wykonano, m eldu jąc o zakoń­
czeniu rea lizac ji miesięcznego 
p lanu p ro d u kc ji za październ ik 
ju ż  w  dn iu  25 bm. w  100,4 p ro ­
cent. T ym  samym procent, zale­
głości p rodukcy jnych  w  sto­
sunku do planu 10 m iesięcy 
zm nie jszył sić do 1,5 procent.

Obecnie po wyborach, rob o t­
n icy  walczą o u trzym an ie  w y ­
sokiego tempa p rodukc ji, osią­
gniętego w  czasie rea lizac ji zo­
bowiązań. (PAP)

W N ow e j Hucie, w  obwodzie 170 złożyła glon Józefa Kosiba, 
przodownica pracy odznaczona srebrnym  Krzyżem  Zasługi.  
Józefa Kosiba jest m atką  dwanaściorga dzieci. W dn iu  wybom 
rów  głosowała za ich szczęśliwą przyszłością, za dalszym  ro*» 

• wo jem  i  wzrostem sił ludowej Ojczyzny
Foto CAF — TymIńsM

D zien n ik  „P raw da .4

kam iennego zam eldowały
nort ru d v  z nrzodka na w ózk i I P rzedterm inow ej rea liza c ji I n° rm y  produkcyjne . W y- j
p , ’ ■. ' , swych zadań wydobyw czych na i ^ok im i w y n ik a m i szczyci sięodbywa się przy pomocy t r a n s - - • y'"u w ja u u jw u ju i  na i j

porte rów  rynnow ych  i  zgrze­
błowych, napełnione zaś wago­
n ik i ciągną dziś e lektryczne lo- 
kom o tyw k i, k tó rych  z każdym 
miesiącem jest w ięcej. N ie d łu ­
go zastosowane zostaną nowe 
lo kom o tyw k i o w iększej sile.

Zainsta lowane zostały również 
w  tej kopa ln i nowoczesne m a­
szyny wyciągowe, wyposażone 
w  specjalne urządzenia gw aran ­
tu jące ca łkow ite  bezpieczeń­
stwo zjeżdżającym na dół i  wy-

szcze“ , k tó rzy  wysoko przekra- j

Chłopi z Żajrlina u truala ją  osiągnięcia 
r/vrm  wyborczego

o w yborach w Polsce
(f) M O S K W A  (PAP). D zień- 1 okazały się z g ru n tu  fałszyw», 

n ik  „P raw da “  om awia wT prze- To u nich, w  kra jach k a p ita li-  
glądzie m iędzynarodow ym  w y - stycznych, w yborcy  bo jko tu ją  
n ik i w yborów  w  Polsce. ; w ybory, wiedząc, że ich w y n i-

Dzień 26 października -  p i-  I k i j  z g ó r y  Przygotowane przez 
sze m. in. „P raw da “  -  b y ł dla i zakulisowe m achinacje, me wy-' 
P olsk i Ludow ej wydarzeniem  o razą w o li narodu. Jest rzeczą

I znaczeniu h is to rycznym . W  dn iu  i
ty m  naród po lsk i —  pełnopraw  
ny  gospodarz swego k ra ju  —

ŁÓDŹ. —  W  dniach poprze- ! cesami, postanaw ia ją , za p rz y - | w y b ra ł po raz p ierw szy na pod- 
październ ik  b r Swe zw ycięstw o! czołowy m łody przodow nik Pra - |dza jących w yb o ry  do Sejm u 83 jk łade m  robo tn ików , u trw a la ć  i ; staw ie nowej ko n s ty tu c ji Sejm 
p ro d u k c y jn i k tó re  pobudza <jo cy, rębacz ścianow y M a ria n  No- ¡ch łopów  m ało  i  średniorolnych, |rozszerzać osiągnięcia czynu ■ P o lsk ie j Rzeczypospolitej L u -  
wzm agania w y s iłk ó w  załoei k o - ' w oryta , k tó ry  za osiągnięcia we | m ieszkańców grom ady Zaglm  ; wyborczego. Swą patrio tyczną j dow e j — na jw yższy organ w ła -  
paiń m ających zaległości w ! w spółzaw odn ictw ie w yróżn io . : Pow. Jaskiego w  woj. lódz- 1 postawę w y ra z ili oni podjęciem dzy państwowej, 
w ykonyw an iu  n lanu —“ nr-odu  ny został Odznaką Przodow nika k im  z łożyło  w  P rezyd ium  GRN i nowych zobowiązań, posłana-, W ybory do Sejm u b y ły  po- 

1 1 M | Pracy. N ie  osłab ia jąc an i na ' następujący m eldunek: | wia.jąc do końca br. d o s ta t- ! ' ćzną m anifestacją niezłom nejjące kopaln ie  zawdzięczają w

re razem z czynnym i obecnie 
p iecam i znacznie zwiększą prze . 
pustowość w ypa lane j w  n ich 
ru d y  żelaznej. (PAP)

osiągnięcia w  dziedzinie zme- J jeżdżającym  górn ikom . Powsta 
chanizówania ciężkich, praco- | ją  też nowe piece prażalne, któ. 
chłonnych robót.

Szczególnie cenne jest zasto­
sowanie w  w ydzia le  w ie lk ich  
pieców h u ty  przechylnych ka ­
dzi żużlowych, dz ięk i czemu 
z likw idow ano  ca łkow ic ie  ręcz­
ne opróżnianie tych kadzi z go­
rącego żużla.

Poważne prace w  zakresie 
m a łe j m echanizacji przeprowa­
dzono w  I I -g im  półroczu b r. w 
hucie „B o b re k “  rów nież przy Z b liż a  się dz ień  7 lis to p a d a , g d y  w ra z  z 
piecu „C “ . Zm echanizowano tam  ! w ie lk im  n a ro d e m  ra d z ie c k im  w s z y s tk ie  na

dużej m ierze pełnej m o b iliz a c ji! chwl1^ dotychczasowego tempa „P rzekroczy liśm y o 
gó rn ików , ryw a lizu ją cych  o ! Pracy rea lizu je  on obecnie swe k i roczny p lan dostaw 
w ype łn ien ie  z honorem  poważ- zadania produkcy jne  w  220 kow. D ostarczyliśm y do z lew ­
nych zobowiązań p ro d u k c y j- ' P ^ce n t. m  ponadplanowo 10.500 h tro w
nych. podjętych dla poparcia Poważne osiągnięcia wśród Di a„  s p ^ e d a w  'zboża 1

k 0pahn i ” B Fz?szcze"; : z iem niaków 1 o « z  p ła c il iś m y  
1 uczczenia X1X  Z lazdu K P Z R ' ma rów nież rębacz s c ia n o w  | ca jkow ic ie  należ„ 0ści podatko-

Tegoroczne siewy jesienneoraz szczególnie w ysok im  osiąg- ! M arian  Kwaśny, k tó ry , u trz y - , 
n ięciom  w  okresie pe łn ien ia  ; rnu.jąe wysoką w ydajność 
w a rt na cześć w yborów

z o-

64 sztu- ! czyć dodatkowo na spęd 56 
tuczn i- tuczn ików  o łącznej wadze 6.700 

kg., zaś do z lew n i grom adzkie j 
— dostarczyć 13 tys. li tró w  
m leka. N iezależnie od tego w y ­
hodują oni 30 cieliczek.

W  celu przeciętnego zwiększe­
nia w yda jności swych k ró w  z 14 
na 18 li t ró w  m leka dziennie, o j

jedności narodu polskiego. M a 
sy ludow e P o lsk i gorąco po­
p a rły  P rogram  W yborczy F ro n -

powszechnie znaną, że w  U S A  
np. w  w yborach prezydenta w  
1948 r : w  głosowaniu uczestni-* 
czyło ty lk o  51,2 procent ■wybor­
ców.

Popierając gorąco w  ■wybo­
rach do Sejm u P rogram  F ron­
tu  Narodowego, naród po lsk i 
po tw ie rd z ił ty m  samym swą 
zdecydowaną wolę w a lk i o d a l,  
szy w zrost potęgi i  w ie lkośc i 
swej ojcz3'zny.

W swym  marszu drogą w io -
tu  Narodowego, którego siłą d,ącą d o . socjalizmui naród p o l-
k ie row n iczą jest Polska Z je d ­
noczona P artia  Robotnicza.

W y n ik i w yborów  do Sejmu 
polskiego zadały druzgocący 
cios k ła m liw e j, oszczerczej pro-

W  g liw ick ich  zakładach prze­
m ysłu  węglowego —  je d n i z 
p ierwszych o przedterm inow ym

. , . , . p rzeprow adziliśm y maszynowo | przecię tnej zawartości 3,6 proc. j pagandzie am erykańskie j, k tó -
re™ Pemienia w a rt wyKonu- ; p rzy użyc iu  nasion k w a lif ik o -  tłuszczu ch łop i z Żaglina sto- j ra  zapowiadała, że polscy w y ­

je -00 p iocent norm y. w anych “ . ; sować będą rac jona lne żyw ię - borcy „po w s trzym a ją  się“  ma-
Wysoko przekraczają swe n o r - |  C h łop i ze w s i Żag tin  n ie  za- ] nie i  pielęgnacje zw ierząt. j sowo od głosowania. W różby 

m y produkcy jne  liczn i m łodzi d o w o lili się odniesionym i suk- 1 (PAP) 1 tych n ie fo rtunnych  pro roków

Niech ży je  X X X V  roczn ica  W ie lk iego it
sposób zam3’kan ia w ie lk iego 
pieca, dowóz wsadu do w ie lk ie ­
go pieca oraz odwożenie pyłu 
wielkopiecowego.

Dowóz m ateria łów  wsado­
w ych b y ł do niedawna czynno-

hmslają nowe 
spółdzielnie produkcyjne 

u woj. łódzkim
(f) Szybkie um acnianie„się o r ­

ganizacyjne i  gospodarcze spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych  w oj. 
łódzkiego, przekonywa- coraz 
licznie jszych chłopów o zdecy­
dowanej wyższości gospodarki 
zespołowej nad indyw idua lną .

W  dziesiątkach wsi zorgan i­
zowano nowe kom ite ty  założy­
cie lskie, k tó re  p racu ją  nad po­
w stan iem  w, tych wsiach gospo­
da rs tw ' zespołowych. W iele ko­
m ite tów  doprowadziło już  do 
zorganizowania nowych spół­
dzie ln i, powiększając ich liczbę 
w  w o j. łódzkim  do 161.

M . in. zorganizowało spółdziel

rody  św iata  obchodzić będą uroczyście 35-lę- 
cie W ie lk ie j P aźdz ie rn ikow e j R e w o lu c ji So

sk i n ie  jes t osam otniony. K ro ­
czy on do tego gorąco up rag ­
nionego celu w  ścisłym  soju­
szu i  prz;,'jaźni z narodam i 
Zw iązku Radzieckiego, z na ro ­
dam i całego w ie lk iego obozu 
pokoju i dem okracji. Im  s iln ie j­
szy, im  bardzie j je d n o lity  i  n ie ­
złom ny jes t sojusz wszystk ich 
k ra jó w  obozu pokoju, demo­
k ra c ji i  socjalizm u, tym  ła tw ie j 
jest kroczyć naprzód. Z w yc ię ­
stwo narodu polskiego w  w ybo­
rach do Sejmu, to zwycięstwo 
całego obozu poko ju  i  dem okra­
c ji.

*
S O F IA  (PAP).( i) Caław ania  u s tro ju  sp raw ied liw ośc i społecznej, I Na ten  apel Kom unistycznej. P a r t i i  Z w ią ż - [ gó lnych oddz ia łów  radz ieck ie j k lasy  ro b o tn i-

u s tro ju  bez w yzysku , nędzy i  g łodu, us tro ju  j ku  Radzieckiego odezwą się s tum ilionow e  za- I czej, pracującego ch łopstw a i  in te lig e n c ji, prasa bułgarska zamieściła ob-
niosącego k u ltu rę , dob roby t i szczęście spo- j s tępy zw o lenn ików  poko ju  na obu pó łku lach  i W zyw a ją  one do ro zw ija n ia  ogólnonarodowe- szerne informacje o wyborach
łeczeństw u —  w  sw ych  hasłach śle b ra te rsk ie  j naszego globu, k tó rz y  będą n iezm ordow anie  j go w spó łzaw odn ic tw a  socjalistycznego, do ^  c ”

c ja lis tyczne j —- rocznicę n a jb a rd z ie j w ie ko - i pozdrow ien ia  masom pracu jącym  k ra jó w  de- ! demaskować i  udarem niać zbrodnicze p la n y  ! dalszego zw iększenia p ro d u kc ji, podnoszenia
pomnego w ydarzen ia  w  dzie jach ludzkości. | m o k ra c ji ludow e j, pom yśln ie  budu jącym  s o - ; im pe ria lis tycznych  agresorów  i  n ie pozw olą [ w yda jnośc i p racy, do polepszenia jakości w y -
A lb o w ie m  w   ̂ życ iu  m ilio n o w ych  rzesz lu -  | e ja lizm .  ̂ | podżegaczom w o je n n ym  omotać siecią i robów , do w yko rzys ta n ia  w sze lk ich  rezerw ,
dzi pracy, w  świadomości w szys tk ich  ucie- j „N iech  żyje i krzepn ie  n ie roze rw a lna  p rzy - j k ła m s tw  masy ludow e  i  wciągnąć je  do i do stosowania przodu jących  m etod p racy
m iężonych i w yzysk iw anych , dzień zw yc ię - ! jaźń i  w spółpraca k ra jó w  ludow o - dem okra- j now ej w o jn y  św ia tow e j. f oraz zdobyczy n a u k i i  techn ik i, do pom naża-
stw a  W ie lk iego  P aździern ika s ta ł się p rze to- j tycznych i  Z w ią zku  R adzieckiego!“ . '  | S iły  w ie lk iego  św iatowego obozu p o ko ju  nia dobrobytu  i  k u ltu ry  narodu,
mem, źródłem  now ej w ia ry  i otuchy, nadzie ją  j W ezwanie to  odb ije  się na jżyw szym  echem : i dem o kra c ji n ieustann ie  rosną,, s i ły  te gó ru ją  ! W  hasła te w czy ta ją  się uw ażnie  rów n ież

członkow ie naszej p a rt ii,  ludzie  p racy  m iast 
i  w s i P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j, k tó -

w ybaw ien ia  z ja rzm a n ie w o li i  w yzysku . A l-  j w  sercu narodu polskiego, k tó ry  św iadom  jest, i nad s iła m i im p e ria lis tyczn e j ag res ji i  re a kc ji, 
bow iem  P aźdz iern ik  o tw o rz y ł nową epokę , że p rzy jaźń  z ZSRR, pomoc ZSRR i  p rzyk ła d  , a lbow iem  ostoją i  podporą, źród łem  nadziei
w  dziejach ludzkości, epokę tr iu m fu  poko ju , ! ZSRR —- to źród ło  naszych sukcesów w  dzie-1 i  o tu ch y  narodów  pragnących poko ju  jes t po- j rz y  walcząc o zrea lizow an ie  p rog ram u F ron
w olności i sp raw ied liw ośc i społecznej —  epo- | łe zw ycięskiego budow ania socja lizm u. I tężny. obóz państw  socja lis tycznych ze Z w iąż- ! tu  Narodowego zna jdą  w  tych  hasłach drogo-

Z jednoczony w  zw ycięskich  szeregach! k iem  R adzieckim  na czele. N a rody  m iłu jące  ; w skazy i  d la w łasne j tw ó rcze j p ra cy  nad  ̂
F ro n tu  Narodowego w a lk i o pokó j i  rea liza - pokó j gorąco przyk lasną  hasłu K C  K P ZR , . w zniesieniem  gm achu P o lsk i S ocja lis tyczne j, skiego je^go^rodze'do socja 
cję naszych w ie lk ic h  p lanów  gospodarczych, ; k tó re  w zyw a : K orzystać będziem y ze wskazań w ie lk ie j p a r t ii  łiżmu. Są one dowodem słuszno-
naród nasz z zapałem podchw ytu je  hasła p a r- | „N ie ch  żyje p o lity k a  zagraniczna Z w iązku  i Len ina  —- S ta lina , sk ie row anych  do pracow - I ści po lityk i Polskiej Zjednoczo- 
t i i  Len ina  — S ta lina , k tó ry m i w ita  ona i  po- Radzieckiego —  p o lity k a  poko ju  '• u '-— — ------------- -------- 1 ’ 4 ’ - - • • — j __ —

kę socja lizm u
K o m ite t C en tra lny  K om un is tyczne j P a rtii 

Z w iązku  Radzieckiego w  hasłach na X X X V  
rocznicę W ie lk iego  P aździern ika  zwraca się 
do w szystk ich  narodów , zarów no do tych.

do Sejm u Polsk ie j Rzeczypo­
spo lite j Ludow ej.

D z ienn ik ..Rabotniczesko Dę­
ło “  organ K C  B u łga rsk ie j P a r­
t i i  Kom unistycznej w  a r t j'k u le  
re d a kc j'jn ym  podkreśla, że 
„kam pan ię  przedwyborczą ce­
chowała n iebyw a ła  aktywność 
mas pracu jących“ .

(f) P R A G A  (PAP). D zienn ik 
„Rude P ravo“  w  a rtyku le  pt. 
„W spania łe zwycięstwo ludu 
polskiego“  pisze m. in.:

W y n ik i w yborów  są dalszym 
o lbrzym im  sukcesem ludu po l-

i  bezpie- n ik ó w  poszczególnych dziedzin gospodarki na - nel  Partii Robotniczej, są wy- 
k tó re  uzyska ły  ju ż  wolność i  budu ją  no w e O ra w ia  w ie lk i naród ch iński, zb ra tany  z na- czeństwa, w spó łpracy m iędzynarodow ej i roz- rodow ej ZSRR, aby w  całej pe łn i w ykonać ¡azem rosnącej świadomości po­
życie, ja k  i  do tych, k tó re  ug in a ją  się jesz- , r °dem  radz ieck im  w  w alce o pokó j, w ita  i  po- ! w o ju  stosunków  hand low ych  ze w szys tk im i; nasze w ie lk ie  zadania w  rozw o ju  p ro d u k c ji !
cze pod ja rzm em  im peria lis tycznego  ciem ię- ; z b a w ia  bohatersk i naród koreański, trw a ją -  k ra ja m i!“ . p rzem ysłow ej i ro ln icze j w  podnoszeniu w y - ności moralno - DonfvcmeVna-
stw a —  z p łom iennym  w ezw aniem : CF n iez łom nie  w  walce o niezawisłość swej W  tw órcze j p racy  narodu radzieckiego, dajności pracy, w  polepszaniu jakości w y ro -  rodu polskiego P 1

ojczyzny p rzec iw  obcym .najeźdźcom, w ita  i k tó ry  budu je  u s tró j kom un is tyczny, ludz ie  j bów, we wzbogacaniu naszej codziennej p ra - w y n ik i wyborów sa dobitna
i pozdraw ia  naród n iem ieck i, w alczący o z je d - ; p ra cy  w szystk ich  k ra jó w  w idzą  pewną rę - j cy  osiągnięciam i n a u k i i te ch n ik i oraz do- - ' • ‘ - " ł  ą

z p łom iennym  w ezwaniem :
„N ie ch  ży je  pokó j m iędzy narodam i! Precz 

z podżegaczami w o je n n ym i!“
s ił | św iadczeniam i p rzodu jących  ro b o tn ikó w , in ­

żyn ie rów  i  techn ików , w  m o b ilizow an iu  re - 
; socja lizm u. Z na jw iększą  radością i  sym patią  j zerw  naszej ekonom ik i, w  podnoszeniu po-

odpowiedzią daną im peria lis ty -

czyw is tn ia  hasła poko ju, w o lnośc i - i. sp raw ie ­
d liw ości społecznej, k tó ra  dziś przetwarza 

I w  czyn ideę kom un izm u —  w  hasłach sw ych 
w ita  po b ra te rsku  w szystk ie  narody, k tó re  ! 
walczą o pokó j, o dem okrację  i  o socja lizm  i

dówka, pow. brzezińskiego.
Członkow ie 'nowozórganizowa- 
ne j spółdzie ln i postanow ili do­
konać, na wiosnę wspólnych sie­
w ó w  oraz zagospodarować oko­
liczne pastw iska i  łą k i, k tó re  
stanowić, będą odpow iednią ba ­
zę paszo-wą dla hodow li byd ła  
rasowego. Okres z im y  poświęcą
on i ca łkow ic ie  na rem onty b u -, . .
d yn ków  gospodarczych. j k la m o w a ła  i  u rz e c z y w is tn ia ła  idee n ie z a w i

Duże zainteresowanie spół- j s tości i  suw ere nno śc i z b ra ta n y c h  n a ro d ó w  
dzielczościa p rodukcy jną  prze- u ja rz m io n y c h  d a w n ie j p rzez ca ra t, zw raca  si. 
ja w ia ją  ch łop i pow łódzkiego, i w  s w ych  hasłach z b ra te rs k im  p o z d ro w ie n ie m

k £ ei tym  ' do na rodów ' k ra jó w  k o lo n ia ln y c h  i  za leżnych ,pow iecie założyli n iedawno , , - , • • , • .
ch łop i we wsi T rub ianka . Na ze- k to re  w a lc z *  Przeciw  im p e r ia lis ty c z n y m  cie - 
b ra n iu  organ izacyjnym  nodpi- ; o w o lno ść  i n ieza w is łość  n a ro d o w ą
•a lf on! s ta tu t spółdzie ln i t y ­
pu Ib. ,(FAP)

cznym wrogom  Polski Ludow ej, 
neoh itle row skim  odwetowcom i 
sworze w yrodków , zdra jców  i 
płatnych agentów'.

_  , , , noeżone, dem okratyczne i  poko jow e N iem cy. ! ko jm ię  dalszego n ieustannego w zrostu
„ „  . . , . .. . . ■... Bohaterska awangarda p rzodu jące j ludz- Gorąco przy łączam y się do hasła K C  K PZR , Z w iązku  Radzieckiego i  całego obozu k ra jó w

ruę 22 mało i średniorolnych kości, w ie lka  p a rtia  Len ina  —  S ta lina , k tó ra  ; k tó re  g ło s i: . . .  - j

chiopow z gromady loc.w.ai . p rok lam ow a ła  i od 3o la t n iezłom nie urze- „Pozdrowienia dla bratnich partii komu- śledzi ca ły  św ia t p racy  i postępu g igantycz- ziom u k u ltu ry  i dob roby tu  najszerszych mas
nistycznych, k tó re  przewodzą walce narodów  j ne budow n ic tw o , k tó re  prow adzą ludzie  ra - j lu d u  pracującego. " 1 ------ *----------------
k ra jó w  kap ita lis tycznych , ko lo n ia ln ych  i za- dzieccy, uzb ro jen i we wskazania i  n a u k i W raz z narodem  radz ieck im , w raz  ze w szy- D Z I Ś  W \ U  M E R Z E *  
leżnych o pokó j, dem okrację i socja lizm , w ie lk iego  S ta lina, w  h is to ryczne uchw a ły  j s tk im i pokó j m iłu ją c y m i narodam i św iata, 
o niezawisłość narodow ą!“ . ; X IX  Z jazdu  p a r t ii  Len ina  —  S ta lina . j po lsk i lu d  p racu jący  odpow ie na hasła K o -

Spraw a poko ju  —  to  św ięta i  sp raw ied liw a  j Hasła K C  K P Z R  głoszą: 1 m ite tu  C entra lnego K om un is tyczne j P a rti i
p rzec iw  im p e ria lis tyczn ym  agresorom i pod- | spraw a w szystk ich  narodów , w szystk ich  lu -  „R obo tn icy , ch łop i, in te ligenc jo  Z w ią z k u . Z w ią zku  Radzieckiego na X X X V  "rocznicę 
zegaczom do now ej w o jn y . [d z i p racy i postępu. N aród nasz. k tó ry  nie Radzieckiego! P om yśln ie  w yko n a jm y  h is to - W ie lk iego  P aździern ika  w o łan iem :

W ie lka  p a rtia  Len ina  —  S ta lina , k tó ra  p ro - j  szczędzi s ił, żeby um ocnić i u trw a lić  pokó j i ryczane zadania, postaw ione przez X IX  Z jazd —  N iech ży je  w ie lk i Zw iązek S oc ja lis tycz-
m iędzy narodam i, przyłącza się w raz z lu -  P a rti i K om un is tyczne j! W yw a lczm y nowe ■ nych R epub lik  R adzieckich —  niezwyciężona 
darni w szystk ich  k ra jó w  do hasła K C  K P Z R : zw ycięstw a w  budow ie  kom un izm u !“ . ! ostoja poko ju  na ca łym  świecie!

»Luda  pracu jący w szystkich k ra jó w ! Po- W skazania zaw arte  w  gen ia lne j pracy to - —  N iech ży je  Kom unistyczna P a rtia  
kó j będzie u trzym a n y  i u trw a lo n y , je ś l i ! warzysza S ta lina  „Ekonom iczne p rob lem y so- i Z w iązku  Radzieckiego, w ie lka  p a rtia  Len ina  
narody u jm ą  s p ra w o  u trzym an ia  poko ju  w  ; c ja lizm u  w  ZSRR“  oraz uchw a ły  X IX  Z jazdu  i —  S ta lina  —  czo łow y oddział św ia tow ego ru - 
swe ręce i będą b ro n iły  je j do końca! Zacie- KPZR  rea lizow ane są n ieus tęp liw ie  przez uchu rew o lucy jnego  i  robotniczego! 
śnia jc ie  jedność narodów  w  , walce o pokój, j bohatersk i naród radziecki. Hasła K C  K P Z R  —  Pod sztandarem  Lenina, pod wodzą

j P a rtia  Len ina  —  S ta lina, k tó ra  pokazała ' pom nażajcie i w zm acn ia jc ie  szeregi zw o lenn i- na X X X V  rocznicę W ie lk iego  P aździern ika S ta lina  — naprzód do zw ycięstw a w  walce 
1 w szys tk im  narodom  n iezrów nany w zór budo-1 ków  p o ko ju !“ , ............................ • - -zaw ie ra ją  konkre tne  wskazania d la poszczę-[ o pokó j, dem okrację  i  socja lizm !

ST. P IO T R O W S K I, sekre tarz  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T P P R : 
Przed M iesiącem  pogłębienia  
p rz y ja ź n i p o lsko -radzieck ie j

P A W E Ł  J A N IK O W S K I d y re k ­
to r  Z a rz ą d u  do  S praw  P a liw  
w  C e n tra ln y m  U rz ę d z ie  G o­
s p o d a rk i M a te r ia ło w e j:  R oz­
szerzyć fro n t w a lk i o oszczę­
dność węgla

A . R U N O W IC Z , zastępca prze­
w od n iczące g o  k o m ite tu  F ro n ­
tu  N aro d o w e g o  o b w o d u  n r  
PS: N adal prow adzić  będzie­
m y .naszą pracę

J O A N N Y  B E R L JO Z: Spiski
rządu P in aya

J A S Z C Z : Śpiew  wcale n ie  sy­
ren i (T e a tr)
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Minister Wyszyński demaskuje oszczercze 
wystąpienie Aehesona w sprawie Korei

Przemówienie szefa deleqacji radzieckiej w Komisji Politycznej ONZ
(f) N O W Y  J O R K  (P A P ). D n ia  29 p a ź d z ie rn ik a  szef de le ­

g a c ji ra d z ie c k ie j na V I I  sesję Z g rom a dze n ia  O gó lnego NZ 
w y g ło s ił w  K o m is ji  P o lity c z n e j p rze m ó w ie n ie , pośw ięcone 
k w e s t i i k o re a ń s k ie j.

że sprawy te j nie można rozpa­
tryw ać w  oderwaniu od całego 
problem u koreańskiego, t j.  od 

w o jny  i pokoju w

W szystkie m iłu jące  pokój na­
rody, wszyscy postępowi ludzie 
na całym  świecie — oświadczył 
na wstępie m in is te r W yszyński \ sprawy 
—  zainteresowani są w  zakon- ■ Korei.
ezeniu w o jn y  w  K o re i i  w  za- j N aw iązując do b lisko 3-go- 
w a rc iu  rozejmu. Potężny ruch 1 dzinnego przem ówienia Acheso- 
lu do w y w  w ie lu  kra jach  w in a  w  K o m is ji P o lityczne j w  
obronie pokoju związany jest j dn iu  24 paźdz ie rn ika / m in is te r

Partii, dem okratycznych i  orga- \ dzić jeszcze bardzie j zdecydo- 
n izac ji społecznych całej Kore i. i wanie akcję, zm ierzającą do po- 
Propozycje te zostały odrzuco- ) głębienia podziału K ore i i  do 
ne przez delegację am erykań- | rea lizac ji swych agresywnych
sk3- | p!anówr. To w łaśnie stało się j Ogólnego w  1950 roku, k iedy der

bezpośrednio z w a lką  o zaprze­
stanie w o jn y  w  Kore i, o pokojo­
wa uregu low anie kw estii kore­
ańskie j.

Zgodnie z tym  kategorycznym  
żądaniem w ie lu  m ilionów  ludzi, 
opow iadających się przeciwko 
w o jn ie  i za pokojem, delegacja 
po lska ju ż  na samym początku

W yszyński stw ierdza, że sekre­
tarz stanu USA nie  wspom nia ł 
w  ogóle o raporcie kom is ji do 
spraw zjednoczenia i odbudowy 
K ore i, ja k k o lw ie k  sprawa ta 
by ła  p ierwszym  punktem  po­
rządku dziennego, a całą swą 
uwagę skoncentrował na h is to ­
r i i  problem u koreańskiego od 

bieżącej sesji Zgromadzenia i J?g0 P o s ta n ia  az do c h w ili 
zgłosiła propozycje, wśród k tó - obecnej' Pan Acheson postaw ił

Tak stały sprawcy w  ch w ili, j przyczyną w ysunięcia zagadnie- 
gdy rząd Stanów Zjednoczonych j n ia koreańskiego w  Zgromadze- 
postanow ił zerwać współpracę i n iu  Ogólnym w b rew  m iędzyna- 

' ze Zw iązk iem  Radzieckim  w  | rodowym  porozum ieniom, doty- 
spraw ie koreańskie j i prow a- ‘ czącym Kore i.

Faszystowski terro r k lik i Li Syn-m ana 
w Korei południowej

rvch  pierwsze miejsce za jm uje . ,
sprawa Kore i. Delegacja polska, j Ją/ eg0 rozpatrzenia całego za-. _ r _ . itrirpan diinan rre7xxrn.

i przed sobą zada'nie wyczerpu-

poparta przez delegację Zw iąz­
k u  Radzieckiego i

gadnienia koreańskiego, rozw o­
ju  tego zagadnienia oraz ro li

Znaczną część swego przemó­
w ien ia  pośw ięcił p. Acheson 
próbom oskarżenia północnych 
Koreańczyków, a jednocześnie 
i Zw iązku Radzieckiego o rze­
kome prowadzenie w  K o re i Po­
łu dn iow e j roboty dyw ersy jne j, 
zm ierzającej do obalenia rządu 
L i Syn-mana. Pan Acheson usi­
łow a ł odwrócić uwagę op in ii 
publicznej od antydem okratycz­
nych metod używanych przez

je j am erykańskich pro tektorów , 
wystarczy zapoznać się z tą 
częścią sprawozdania K o m is ji 
ONZ, k tó ra  dotyczy masowych 
egzekucji dokonanych w  g ru ­
dn iu  1950 roku  w  okręgach 
H ondżaili i Kuhczan.

Jak w yn ika  z o fic ja lnych  
oświadczeń w ładz po.ludniowo- 
koreańskich, w  ostatn ich tygo­
dniach 1950 roku skazano na 
śmierć przeszło 390 osób po-n i ry • i ‘ I p i ŁCPŁllJ Oa\) USUU jJU'

delegacie i JL1 tC5°  ^B a um cu m  Ul«/, tu n  ^ ^ “ i^ z o n e  w  K o re i P o- ; de jrzanych o sym patie dla par-
szeregu innych k ra jów , d o m a -! ° NZh w  wydarzeniach koreań- | l u c ! tyzantów  i niezadowolonych z

skich w  ciągu ostatn ich ła t. I amerysansKa opiera się tam i rządów L i Syn-mana. W yrok i
W ie lk ie  to i  odpowiedzialne za- ! na na jbardzie j reakcy jne j k ia - j wykonano, przy czym wśród
danie można było rozwiązać ! Sle — na w ie lk ich  pó łfeuda l- I rozstrzelanych było w ie le ko-
ty lk o  przy przestrzeganiu wa- ! nyc"  obszarnikach, k tó rzy  b y li i biet.
runków , k tóre pan Acheson | " st;oją japońskiego panowania | w  j,w i„  k  , . można
u zn a ł ie d n a k  za w ła śc iw p  z le k -  ko lo n ia ln eg o  i  k tó rz y  przez d łu -  ! . ' , p 2 ty m  *Ve m ?zn®u zna ł jeanaK  za w ła śc iw e  z le k  , e ra h ili naróH i pom inąć  m ilcze n ie m  haniebne.!
cewazyc. W arunk i te polegają * le ia la  g ra b ili naród koreań- oosiaww te i K om is ii noszaoei 
na ob iektyw nym  przedstaw ię- *k ! pod osłoną bagnetów japoń- ; * ' - 4 .
n iu  fak tów , na przestrzeganiu " 
p raw dy historyczne j, k tó re j nie

gala się, aby je j propozycje, w  
tym  również propozycja doty­
cząca Kore i, zostały umieszczo­
ne na piedwszym m iejscu i roz­
patrzone przez K om isję  P o li­
tyczną w  pierwszej kolejności.

| Ma rody obozu pokoju przygotowują się 
do uroczystego obchodu 35 rocznicy 

Rewolucji Październikowej
(d) M O S K W A  (PAP). Narody , C zun-ju i podkreśla, że przy ja- 

Zw iązku Radzieckiego uroczy- zna współpraca m iędzy C h ina- 
ście w ita ją  zbliżającą się 35 rocz- j m i a ZSRR jest na jbardzie j 
nicę W ie lk ie j Socjalistycznej i trw a łą  gwarancją pokoju na
R ew olucji Październikowej. W ! Dalekim  Wschodzie i na całym 

„ „ „  „  .  ,  i odpowiedzi na uchwały X IX  świecie, gwarancją) pomyślnego
Sprawa agresji w  K ore i — .rządu  południowo-koreańskiego . Z jazdu KPZR i hasła pa- . budownictw a nowych Chin 

podkreś lił m in is te r W yszyński . jest podnoszenie gotowości K o- | ździern ikowe K om ite tu C e n tra l-:
—  stała już  na porządku dzień- j re : po łudniow ej pod względem nego Kom unistycznej P a rtii ^  PRAG A (PAP). W Pradze
nym  V  sesji Zgromadzenia | m ilita rn y m  i  ekonomicznym. | Zw iązku Radzieckiego masy i rozpoczęła sić sesja Zgromadze-

30 g rudn ia  1949 r. L i Syn-m an j pracujące ZSRR mnożą sukcesy ! nia .. Narodowego Czechosło-
szczerze oświadcza, że w roku i wytwórcze w ogólnonarodowym * wac^ ’ która poprzedzona zosta-
1950 jest zdecydowany rozpocząć \ współzawodnictw ie socjalistycz- I !,a ,u r°czystyrn posiedzeniem po-
w a lkę  o przywrócenie utraco- i nym  podjętym  dla uczczenia ! św ł?conym 35 rocznicy W ie lk ie j
nych obszarów, czyli, że zam ie- ] 35 rocznicy R ewolucji Paździer- ! Socjalistycznej Rewolucji Pa-
rza zagarnąć Koreę północną, j n ikow e j. j ździern ikow ej. Obszerne prze-

Jest rzeczą jasną, że L i SVn- | Załoga potężnego kom binatu | mów ienie w yg łos ił przewodni

Propozycja ta spotkała się z 
zupełnie nieuzasadnionym sprze­
c iw em  ze strony n iektórych de­
legacji, g łów nie ze strony de

i skich.
Ze wszystk im i ty m i panami,

można pogodzić z dowolnym I którzy jaw n ie  współpracowali
legacji k ra jó w  uczestniczących i trak tow aniem  faktów , a tym  | z okupantam i japońskim i, w ła  
w  b loku a tlan tyck im , ze Stana- ! bardzie j z fałszowaniem  faktów . I . e am erykańskie u trzym u ją
m i Z jednoczonym i na czele, i Pan Acheson — oświadcza i ■Ja,c najściślejsze kon takty , co
nie została przyjęta. Na p ie rw - , m in is te r W yszyński — poszedł Podkreślał już  w  1945 roku ty -
szym m iejscu umieszczono ra- ! inną drogą, dowolnie przedsta- Sodnlk angielski „N e w  States-
po rt kqahisji do spraw zjedno- j w ia jąc  fak ty , popełniając rażą- man an<J N a tion“ . P rzy pomocy
czenia i odbudowy Kore i, ja k - | ce błędy, nie cofając się przed j te§° tzw; -.rządu“ , monopoliści | ta k Ae Dr7vnomniws <ora .
ko lw ie k  od początku byio jasne, : jaw nym  wypaczaniem faktów , amerykańscy zagarn iają bo- : w ozdarie  KÓm isii zostało stxi

gactwa natura lne K ore i Połud- i e h ‘omlsJI zostało »po

A m erykanie brutaln ie pogwałcili uchwały 
konferencji moskiewskiej w sprawie Korei

nazwę K o m is ji 0#TZ.. W idząc 
potworne egzekucje i maso­
we rozstrze liw ania dokonywane 
przez, rząd lisynrnanowski, K o­
m is ja  ta nie zawahała się 
stw ierdzić, iż  decyzja rządu L i 
Syn-m ana —  że egzekucje będą 
dokonywane „pojedyńczo, a nie 
g rupam i“  —  jest rzekom o „a k ­
tem  hum an ita ryzm u“ . N a le-

legacja am erykańska spróbowa­
ła zaprzeczyć fa k to w i agresji 
am erykańskie j z. udziałem  rzą­
du lisynm anowskiego. Już w te ­
dy ta próba doznała zupełnego 
fiaska. Dowody przedstawione 
przez delegację radziecką zde­
m askowały całą k ła m liw ą  grę 
Stanów Zjednoczonych, które, 
oskarżając o dokonanie agresji 
rząd K ore i północnej, us iłow a­
ły  zamaskować swoją w łasną 
agresję. Już w tedy w ykaza liś ­
my, ja k  rząd L i Syn-m ana i  je ­
go przyjacie le amerykańscy 
p rzygotow yw ali napaść na pó ł­
nocną Koreę. P rzedstaw iliśm y 
bezsporne dowody, k tóre dotych­
czas nie zostały obalone. W  
przygotowaniach tych poważną 
ro lę odegrał L i Syn-man, ja k  to 
w yn ika  z jego lis tu  do am ery­
kańskiego profesora O live ra  z 
dnia 30 września 1949 roku. 
Prof. O live r p o tw ie rdz ił fa k t o- 
trzym ania  tego lis tu , w  k tó rym  
L i Syn-m an dowodził, że „obec­
nie (już we wrześniu 1949 
r.) jest najodpowiednie jsza 
pod względem psychologicznym 
chw ila , by podjąć agresywne 
k ro k i i  połączyć się z lo ja lną  w  
stosunku do nas częścią a rm ii 
kom unistycznej na północy w  
cciu z likw id ow a n ia  pozostałej 
części te j a rm ii“ . !

L i  Syn-m an zapewniał d r O li­
vera, że on i . ego przyjacie le 
po w in n i spokojnie pracować w  
W aszyngtonie, podczas gdy sam 
L i S yn-m an będzie pracow ał w

man i jego poplecznicy nie i hutniczego im. S talina w  Kuź- ! cządy Zgromadzenia Narodowe- 
ośm ie liiib y  się nigdy m ów ić tak  i niecku wykonała przedterm ino- j ?° ~  d r ° -  John, podkreślając, 
o tw arcie  o swych zam iarach za- 1 wo 10-miesięezny plan pro- ! że masy pracujące Czechosło- 
a iakowania K ore i północnej, ] dukcji. W ytopiono tysiące ton I wacp wraz z całą postępową 
gdyby koła rządzące Stanów j m etali ponad plan. Robotnicy i ludzk°ścią obchodzić będą uro- 
Zjednoczonych nie popierały j m oskiewskich zakładów samo- ; 92yście rocznicę R ewolucji Pa- 
tych agresywnych zam iarów. chodowych im. S talina również ; W ziern ikow ej.

Plan napaści na Ko.eę po ¡osiągnęli w ie lk ie  zw yc ięstw o: (d) B U K A R E S ZT  (PAP) W  
nocną b y ł od dawna ^  w ykonu jąc przedterm inowo pa- | zakładach przem ysłowych i 
R o b e r t fX ia d c .? v łr n f o d ™ ? e  ^ ^ - n i k o w y  pian produkcji, j wsiach rum uńskich rozw ija  się
z m in is tram i. <łisv'nm anowskim i, \ s a ^^p ro ^u k c y in y c łT ^ n a  wspóizawodnictwo . Podjęte dla

w v r ir „ wa n -/p r iw k o  K ore i produkcyjnych napływ ają ; uczczenia 35 rocznicy Rewolucj

a d s r a ,s ! s r ^ ^ i Ł r ,wte* iep“b,it - w -  > « « • " • !> * *  »  «*>
w aną“ . Chociaż sami rozpocz-: (d) p f k t n  ip a p i  , , współzawodniczących załóg w y-
niecie atak — ośw iadczył Ro-  ̂35 ^rocznicv w f flnP '■ ° o Ch° dy "UWaulą robotnicy Wielkiego 
berts —  to trzeba znaleźć od- stycznei R o ,,,^  -  /  Socjali- 1 kom binatu hutniczego w  Reszy-
pow iedn i pretekst. U czyn i to  j \ £ Wei w r h £ l '  PaW ziern t- | cy, k tó rzy  stosując radzieckie 
K om is ja  ONZ s iadając w  od- ] Ludow ei Repubhpe f m etody pracy w ykonu ją  przed-
pnw iednim  cza: , sprawozdanie ! : J .  ;  ‘ gają sl^ z maugu- term inow o plany produkcyjne,
w te j spraw ie ; ; ra^  fro s ią c a  przy jaźn i c h iń - ; Wiadomości o uroczystych

Jest r ó w n ie j  c*m ało in n y c h ,; b l’kow un t^n ieJ' w  a rtyk iite  °pu- i przygotowaniach do obchodu
-------1. | Dekowanym na łamach dzienni- j 35 rocznicy W ie lk ie j S ocja li-

„zenm m żibao“  ysekretarz I stverne i Reninini.« ■ Październi-
, > ; u n r
zwnych dowo- ¡ j_a

dów przygot-:? u a rm ii l is y n - i ” , nzibao -sekretarz | stycznej Rewolucji 
m anow skie j 1 Apaści na Ko- | . . .  T °w arzyst^ a . Przy- , kow ej nadchodzą ró
reę północn’, /  „  .: ód dowodów nsko-Radzieckiej C jan gier, B u łga rii i A lban ii.

rów nież z Wę-
, . ś tan ow if . „tych po w a ży  wszeip '-e  ma ma­

pa strateg i(’w ie rz / h obyta z ta j­
nego a r c h ly  nie s’ąlu  lisynm a­
nowskiego em przeciJ północno-

przy-koreański.em u;  podj] i _ 
pom iną lecyzjQ
przedstaw,p anm und¿cjtow o treść :

W ę g i e r s k a  d e l e g a t k a  r z ą d o w ą  

opuściła Berlin
. nuzo------ ------- ( f) ^B E R LIN  (PAP). W  czasie [ Republice D em okratycznej w y -

te j mapy, '~e p rze ' uŚ ow ała Plan  I pobytJ? w  N iem ieckie j R epub li- I da ł uroczyste p rzy jęc ie  w  Do- 
ataku. a n jy Ch wskazif/ 0-koreań- | .ce ^D e m o kra tyczn e j _ prem ier jm u  K u ltu ry  Zw iązku Radziec-

Swą opowieść pan Acheson k tó re  rzeczywiście b y ły  demo- 
rozpoczął od ka irsk ie j kon ie - | kratyczne, lecz pod ją ł rów nież 
re n c ji przedstaw icie li USA. A n - ! kam panię rep res ji przeciwko 
g ii i i C h in  w  g rudn iu  1943 r.. j p raw dziw ie  dem okratycznym  
na k tó re j uchwalono deklarację partiom  i  organizacjom  K o re i 
o K o re i; do dek la rac ji te j przy- Południow ej, k tó re  pop iera ły  
łączy ł się później Zw iązek Ra- j uchwałę kon fe renc ji m oskiew - 
dziecki. W spom niał on o mo- i skie j i  uchw a ły wspólnej ko- 
skfew skie j kon ferencji m in i-  j m is ji. P rzytacza jąc liczne w y -  
ś trów  spraw zagranicznych j padk i aresztowania przez w ła - 
ZSRR, U SA i A n g lii, k tó ra  j dze am erykańskie  w  r. 1947 de- 
odbyw ała się w dniach 16— 26 m okra tycznych działaczy K ore i 
g rudn ia  1945 r. i na k tó re j osią- | P o łudniow ej, m in is te r W yszyń- 
gnięto porozumienie w  spraw ie i sk i s tw ie rdza :
Kore i. Na kon ferencji te j po- — Jest rzeczą zrozumi.ałą. że 
w z ię to  ważną uchwałę, przew i- : delegacja radziecka we w spólnej 
dującą współdzia łan ie przy tw o- i ko m is ji n ie  mogła się pogodzić 
rżen iu tymczasowego demokra- i z ta k im  stanem rzeczy i zażąda-

gactwa natura lne K ore i Połud­
n iow e j: w o lfram , m olibden oraz j 
inne metale, niezbędne dla  prze- i 
m ysłu zbrojeniowego, oraz osią- I 
gają o lbrzym ie zyski.

Seulu i w  Tokio. Zarówno ci, I sk ie j n a /^ ^ a d a l pocn^ — od j W ęgierskie j ^R ep ub lik i Ludo - | kiego w  B erlin ie .

rządzone przez przedstaw icie li 
A us tra lii, H o land ii, Pakistanu, 
Syjam u, T u rc ji, F ilip in  i Chile. 

D a le j sprawozdanie K o m is ji
Jednocześnie pogarsza się w  j stw ierdza, że w  roku  1951 we

sposób ka tas tro fa lny  sytuacja 
chłopów i całej ludności pracu- . 
jącej K ore i Południow ej. W zra- stracono znaczną ilość osób

wsi S z inw uk koło Kuhczanu w 
K ore i

ja k  i tam ci m ają zdążać do jed 
nego celu; „do oczyszczenia k ra  
ju  i do zaprowadzenia porząd­
ku we wdasnym dom u“ .

W  tym  samym k ie run ku  dzia­
ła ł ambasador po łudniow o-ko- 
reański w  USA Czo Bion-ok, 
k tó ry  p isał do L i Syn-m ana w  
październiku 1944 roku, że prze

skiego . j .  ■ . Phenjan, , s , - u w  K ore i dor , . Jja k  ró w fi . , o ta rc ia  z
re jonów  ) , ' , Czunczon,
Hanczi itd . g

mem jego lis t do d r O live ra  w j  Są to niezbite dowody prze-
po łudniow o-wschodn ie j, ( czyta¡ 7 w te lk im  „m te re s o w a -

sta nieustannie ilość bezrobot- | oskarżonych o współpracę z od1- | gpra w je „ l ik w id a c ji m arionetko- | m yślanej z góry i zorganizowa 
nyoti sięgając bez m ała trzech j dzia łam i pa rtyzanck im i oraz o j vveg0 reżim u północno-koreań- I nej napaści na Koreę północną 

od 1944m ilionów . W  okresie 
do 1947 roku zb io ry  ryżu 
zrńniej szyły się o przeszło 30 
procent i o ty leż zm niejszyła się 
w  Kore i P ołudniow e j pow ierz­
chnia zasiewów. Korea P o łud ­
niowa c ierp i chronicznie na

wybrzeżąęńcże i ludobe* do m ,a- 1 W€I R akosi w raz z p o - i P rezydent W ilh e lm  P ieck oraz
sieczka tynuow ania a g i™ 551607'" i zo®tałymi członkam i delegacji j p rem ie r O tto  G rotew ohl, k tó rzy
ka K(;a" w o jn y  na wybrzeża j rza f owej zw iedz ił o lb rzym ie  j p rz y b y li na przyjęcie , w ita n i

l wschodnie. ' . wskaza- j zakłady koksownicze Lauch-1 b y li serdecznie przez prem iera
r,o k ie n  ‘ ' . uderzeń, hammer. P rem ier Rakosi w y -  j W ęgierskie j R epub lik i Ludo -
o z n a c z o 'W o la  n a r o d o h t u  m o r. ra z ii zgodę na prośbę załogi, j w e j M atyasa Rakosi‘ego.

aby  ̂ zakłady koksownicze na- i W  godzinach w ieczornych w ę - 
ZWn ^  ie?o / m ieniem- | gierska delegacja rządowa że-

Dma „ 9  bm. szef w ęg ie rsk ie j i gnana przez ludność sto licy
m i;n i dyp lom atycznej w  NRD, i N iem iec i członków rządti oou-
ambasador Józef Haydu z o- i ściła B e rlin , udając się w  d ro -
ka z ji pobytu w ęg ie rsk ie j dele- gę pow rotną do Budapesztu, 
roc.ii rządowej w  N iem ieckie j

dostarczenie pomocy partyzan- i skjeg0-‘ i z K ore i po łudniow ej pozostają
tom. Sprawozdanie podkreśla,! w  listopadzie 1949 roku Gzo I cej pod kura te lą  USA, napaści j - l T r *  I i *  • T r r i
ze jeszcze w  czerwcu 1950 r - . R jon-0k pisał do L i Svn-mana. przygotowanej i następnie po- W I 6 I k  I W IPC  K i  r  rflMPTI W  P iir'V ;V'n
władze po łudniow o-koreanskie >e na jważnie jszym  zadaniem j parte j przez s iły  zbro jne USA. i i  . u u v  ( i  n  i  U l  y a u
próbow ały k ilk a k ro tn ie  w ysy- !
łać ekspedycje karne do te j wsi, | . ,  n  j  »  - ,
lecz ekspedycje te kończyły się i D ś tz p r H H  I l f l  l l f l l H M i a  n a t l y  B ś fZ p iC C Z P n s Iw a

niepow odzeniem . Dopiero w  lu -  , Francuską P artie  K o rn iin i/ t / r /*  1 z,\viązKow
To wszystko natom iast co po- | czenstwa me rozporządzała zad- ; ną 4 ę E.omunistycz- j Radzieckiemu, ̂  zdradzali row-brak żywności, a ludność je j

jest skazana na głód i nędzę, i tym  1951 r. ba ta lion w o jsk  po-

I w <sihP M ^ J Ż , lP A ^ )t. }V Paryżu przyjacie le  Zw iązku Radzieckie- 
‘ . M u tua lité  oobył się w ie l-  go. I  na odwrót, ci k tó rzy  w v-
wiec zorganizowany przez ■ stępowali przeciwko Z w iązkow iki,

N atom iast zysk i ko lon iza to- łudniow o-koreańskich i k ilk a  w iedzia ł tu  p. Acheson w  spia- i nym i ob iek tyw nym i, pochodzą- nież swój kraj...

rów  i dochody obszarników ro- i oddziaiów p o lic ii. zaatakowały w ie  agresji z. północy nie zasłu- cym.i bezstronnych źródeł

sną nieustannie. Załam ał sie
wieś. lecz n a tra f iły  na s tanów - i guje na uwagę. A n i jeden z fa k - |  in fo rm a c ja m i_ o ty m L_co w yd a - j tar^a '**8"  p r z e m o w i e m a  sekre-

Zebrani na w iecu w ysłucha li : Lecoeur zaznaczył iż kom un i­
ści, broniąc interesów narodo-

- - ------, i , , . i pZv opor ze strony k ilkuse t do- hjvv potw ierdzających bez,- ; i żyło się o św icie 25 czerwca ; pp ję
tycznego rządu koreańskiego i . ła  od delegacji am erykańskie j p a s k ie m  program  tzw. „ s ta b i- j .  •_ u z b ró io ń w h ‘ m r tw n n tó w  ! względnie agresję z po łudnia i 1950 ro ku  w  K ore i. Wobec te - -
w  tym  celu powołano wspólną i podjęcia niezw łocznych k ro -  i ńzacji gospodarczej1 , k tó ry  w ła - - ^  n im ilh m i„ n i j j 1,rit, ni i r i  ,vai | nie został obalony: żadnego d o - ; go Rada Bezpieczeństwa
kom isję, złożoną z przedstaw i- j ków  w celu przyw rócenia n o r- \ dze am erykańskie  usiłował,

' - - -  K I WnFflWflHziŚ U T 7VoiO n io rw „ ;
Sprawozdanie stw ierdza, ze 
mieszkańcy w s i zaopatryw ali 
pa rtyzantów  w  żywność i do­
starczali im  inne j pomocy, co 
znacznie u tru d n iło  operacje 
w o jsk i p o lic ji, i podkreśla, że 
doprowadzeni do wściekłości 
żołnierze i po lic janci zamordo­
w a li około 200 partyzantów  i 

wsi. Oprócz tego

c*u koreańskiego i w inno  przy- [ nie spo tka ły  się z odzewem | na tem at K ore i i uniem ożliwm y- | ^ W ^ k ie e o ^ k a z a ł  ? r o ^ t r z Z ć  ' "rzyć szczegółowo,
czynić się do szybszej lik w id a c ji sJ rony _ p rzec iw ne j“ , wobec cze- | by mu w ychw alan ie  reżim u i n a  m M v r *  £  ‘  m i e s z k a ń ® d v v  j Na ja k ich  w łaśc iw ie  danych

K om ite tu  Centralnego j wych, walczyć będą przeciwko 
> i • Lecoeur, jednego z i am erykańskie j okupach tak  iak 

członków delegacji francuskie j | w a lczy li --------’

cte lj w c isk  am erykańskich w  : m alnych w arunków , um oż liw ia - i wprowadzić w  życie w  p ie rw - 
K o re i Południow ej oraz do- ! jących is tn ien ie  i działalność j szeJ połow ie 1950 roku. K orup- 
wództwa w o jsk radzieckich w  : dem okratycznych organ izacji i ro ją i łapow nictw o przeżerają 
K m e i Północnej. j p a r ti i K o re i Połudn iow e j oraz : cały aparat rządo-wy L i Syn-

Konferencja  moskiewska u- pracę wspólnej k o m is ji radziec- j m ana. 
z.naia za konieczne utworzenie ! ko- am erykańskie j. O tym  w szystk im  p. Acheson
tymczasowego demokratycznego j Z b ija ją c  tw ie rdzen ie  Acheso- j w o la ł nie wspominać, ponieważ 
rządu koreańskiego zgodnie z ; ^a, k tó ry  u trzym yw a ł, ja koby  j tego rodzaju fak ty , zarejestro- 
propozycją rządu radzieckiego, ! S tany Zjednoczone ..uczyniły ! wane nawet przez K om is ję  ONZ i 
k tó ry  podkreślił, że odpowiada I wszystko, co m ogły, by zm ienić I zdem askowałyby cały fałsz tego. . . ,
to aktua lnym  postulatom  naro- | sytuację^ na lepsze, jednakże | co sekretarz stanu USA m ów i) 1 " “ oszkcijuuu

z
reżim u :

długiego i g o  postaw iły  sprawę przed O r- | lisynm anowskiego oraz ukryc ie  j n a .  12 1 ® j s c u kzgubnych następstw _ _ .
panowania japońskiego w  Ko- ; gamzacją Narodów  Zjednoczo- 
yei. P ro jekt' am erykański pro- n y ch. m in is te r W yszyński o- 
ponował utworzenie rady w y- ' swiadcza;
konawczej złożonej z przedsta- ! s ta n y  Zjednoczone nie  uczy- 
w ic ie li wym ienionych dwóch : n i ły  niczego, by zm ienić sytua- 
m ocarstw , p r/y  czym rada ta ' ńie na lepsze, t j.  by zapewnić 
m ia łaby pełnić władzę w yko- sukces ruchu dem okratyczne- 
nawczą. ustawodawczą i sądo- § ° w  K o re > P o łudn iow e j, w  ce- 
w ą I ten pro jekt am erykański ; lu  zjednoczenia i dem okra tyza- 
znowu nie p rzew idyw a ł utwo- CR k ra i u . w  celu odrodzenia je  
rżenia rządu koreańskiego.

na

przed op in ią  publiczną ogromu : WSI Szln'v uk. 
szkód wyrządzonych narodowi ! Bohaterska w a lka  chłopów tej 
koreańskiem u przez reżim  i wsi przeciwko p o lic ji lisynm a- 
lisynm anow ski panoszący się j now skie j oraz przyznanie w ła- 
pod pro tektoratem  w ładz ame- | dzy lisynm anow skie j, że lud- 
rykańskich . | ność dopomaga partyzantom  —

Jeżeli dodamy do tego ok ru t- oświadczył m in is te r W yszyński 
ne represje ze strony rządu L i ; — stanow ią w ym ow ny dowód 
Syn-mana wobec wszelkich ! fak tu , że w a lka  w  K ore i Po- 
prze jaw ów  dem okratycznych dą- ; łudn iow e j przeciwko reżim ow i

uc»v : go Rada Bezpieczeństwa nie “ “ ‘ " ytU  ueiegacji irancusK ie j ! w a lczy li przeciwko okupacji h i- 
-•- - “ j— w | . sw o je j w e rs ji Departa- l m ia ła  praw a tw ie rdz ić , ja koby  D _ yJa™ K om unistycznej : tle row skie j.

ci * rw a y  przez godzln- ! m ent s tan u  nie pt zedstawił. P a - j pierwsze w ta rg nę ły  do po łud- Radziecki.eg°- Następnie Lecoeur po dkre ś lił
I now ie z Departam entu Stanu n iow e j K o re i s iły  zbro jne z . ° / w ladczenro wszystkich na- konieczność stworzenia i  um oc-
! m ogli się zdobyć jedyn ie na ; K ore i północnej i  nie m ia ła  | J. . dow iodło — podkreśli! i n ien ia  w okó ł francusk ie j k lasy 
I czczą deklam ację za pomocą o- j praw a podejm ować swoje j - r . 0 . > 12 chw?h gdy trz eba ¡robotn icze j i  je j p a r t i i kom u n i- 
j k lepanych frazesów. P ow ta rza -j uchw a ły  w  te j sprawie. M im o | I?le ^ s ło w a c h  lecz w  czy- ; stycznej zjednoczonego fro n tu  
; jąc .automatycznie wciąż ten ] to Rada Bezpieczeństwa pod i j  oromć ojczyzny, o honor i j w a lk i o niezawisłość narodową 
( sam frazes o agresji z K ore i j naciskiem  g łów n ie  Stanów | womosc swego k ra ju  w a lczy li 1 k ra ju  i  o pokój.
! północnej, pow ołu ją  się oni ną j Z jednoczonych pośpieszyła z  
I uchwałę Rady Bezpieczeństwa j powzięciem  uchw ały, k tó rą  usL  I 
! z dn ia 25 czerwca. Sprawę ge- j łu je  się teraz przedstaw ić ja ko  j 

nezy te j uchw ały należy rozpa- } uchwałę określa jącą rzeczyw i- I
stego agresora.
\  A le  praw da w ychodzi na ja w  ; 

ja k  szydło z w orka. Coraz b a r- i 
dz ie j stanowczo rozlegają się | 
teraz głosy p ię tnu jące fałsz i 
uchw a ły
z dn ia  25 czerwca 1950 roku , eo_ j n.ych w  B e rlin ie  odbyła się kon- °  “ ‘ “ ‘ “ “ w e  aeiegacji

op ierała się Rada Bezpieczeń- 
siwa? W iadomo, że p ierwszym  
źródłem  in fo rm ac ji Rady Bez­
pieczeństwa o wydarzeniach na 
gi anicy K ore i północnej i po­
łu dn iow e j — b y ł rząd po łudnio-

Pod naciskiem npinii publicznej 
policja Lehra uwolniła aresztowanych 

działaczy kultury z MRD
. , . , (f) B E R L IN  (PAP). W  N ie - jn io  zakaz odbycia kon ferenc ji,
Rady Bezpieczeństwa ; mieckie.i A kadem ii Sztuk P ięs- a członkow ie de legacji NRD

zostali aresztowani. F a k t ten 
w yw o ła ł głębokie oburzenie

go ekonom ik i i k u ltu ry  narodo- i żeń ludności, to obraz marazmu : lisynm anow skiem u jest
K onferencja moskiewska na- wek i ak to się działo wówczas politycznego reżimu lisynm a- 

tom iast uznała za konieczne ! w  K o re i Północnej, gdzie prze- | newskiego będzie ca łkow ity , 
u tw o rzen i" tymczasowego rządu Prowadzono zakro jone na szero- \ Ażeby scharakteryzować w 
koreań-kiego" i powołała (i0 skalę re fo rm y  dem okra tycz- całej pełni sytuacje w  K ore i 
w spółdzia łan ia w tej ważnej ‘ ne> zm ierzające do zapewnienia ; P o łudn iow e j i zrozumieć do ja - 
spraw ie wspólną kom isję ra- jedności ja k  najszerszych swo- kie.i rozpaczy doprowadził lud- 
dziecko-am erykańską.

Rząd radziecki od samego po­
czątku konsekw entn ie b ro n ił 
posunięć, zm ierzających do u -

popie-
rzeszerana przez najszersze 

narodu.
Ruch partyzancki w  K ore i 

P ołudniow ej jest w yn ik ie m  pro­
testu całego narodu przeciwko

raz bardzie j zdecydowanie w y -  | ferencja  prasowa zorganizowa- j 
wo-koreański, k tó ry  doniósł, że i ła n ia ją  s ię 'w c iąż  nowe pytan ia , i na przez członków delegacji w vw o la ł głębokie oburzenie i  
północno-koreańskie s iły  zb ró j- j na k tó re  trzeba odpowiedzieć, NRD, k tó rzy  uczestniczyć m ie ii protesty n iem ieckie j op in ii pu ­
pę zaatakowały rzekomo n iektó - j a lbow iem  inaczej n ie  można już  , w  obradach ogólnoniem ieckiej ; b liczne j. W ładze zachodnio- 
re punk ty  na półwyspie Ongdin liczyć na to, że uda się bezkar- kon fe renc ji działaczy k u ltu ry  w n iem ieckie b y ły  w  zw iązku z 
i w ysadziły  desant na północ i nie w prow adzić w  b łąd op in ię  Bayreuth. j tym  zmuszone do zwoln ien ia

publiczną. Jak w iadomo, władze zachód- j aresztowanych działaczy k u l-
W  św ie tle  w szystk ich  tych m io  -  n iem ieckie  w yd a ły  osta t- tu rv

fa k tó w  — po dkre ś lił m in is te r ' _________ _ L _
W yszyński — śmieszna się sta- ■ . i « •
je m elodram atyczna d e k la ra c ja 1 W ill S i l  W  cV O  i * ( k I
p. Aehesona o w e rdykc ie  Kom i_ i

na po łudnie od K annyn , posu­
wając się w  k ie runku  Seulu. 
Charakterystyczne jest. że T ry ­
gve L ie  na posiedzeniu 25 czer­
wca. przedstaw iając w ypadk i w  
duchu kom un ika tu  rządu lis yn ­
manowskiego, pow oła ł się. . reżim ow i lisynm anow skiem u i ____  _ ,______

bód po litycznych i do p o d n ie - : ność reżim  lisynrnanow ski oraz j przeciwko am erykańskim  w ła - j otrzym ane “ sprawozdanie i
j sienią je j dobrobytu. j do jakiego stopnia naród niena- j  dzom w o jskow ym  protegującym  i doniesienia z innych źródeł w  | A n i K om is ja  ONZ
| W dalszej części swego prze- j w idz i k l ik i lisyn m a n o w sk ie j. i ten reżim, 
j m ów ienia m in is te r W yszyński j

mepo- 
i z.jed-

osw iadęzył: Rząd radziecki już 
wówczas, w  roku 1947, zapropo­
now a ł. aby dokonać, w  p ie rw ­
szej kolejności, tak ich  posunięć.
ja k :

1) utworzenie tymczasowego 
rządu ko- 

aw_ : reańskiego na podstaw ie szero-

tw orzen ia  rzeczywiście 
dległe.i. dem okratycznej 
noczone.i Kore i.

Sprawę konsu ltac ji z p a rtia ­
m i dem okra tycznym i pan A -  
cheson również przedstaw ił w 
sposób, k tó ry , de lika tn ie  m ó- | demokratycznego 
w iąc. w yraźn ie  m ija  się z p ra w - ‘ ean&iuego na pc 
da Par. Acheson po prostu po- k ‘e«? udzia łu dem okratycznych 
w  tarza to. co w  swoim  czas'e ; p a ru l 1 organ izacji społecznych 
pisa ł w te i spraw ie ówczesny I p re i> aby przyspieszyć p o li-  
sekretarz stanu M arsh a ll spro- ! tycz» e ¡ gospodarcze zjednocze- 
wadzaiąc całe zagadnienie do j me K ore i ja ko  samodzielnego i 
określenia słowa „dem okra tycz- i niezależnego od inge renc ji obcej 
n r ,  podczas gdy nie chodziło I państwa, co z lik w id u je  podział 
o słowo, lecz o bardzie j poważ- : *'la ju  na dw ie s tre fy ; 
ne rozbieżności, k tó re  pow sta- ; 2) u tw orzen ie w  całej K ore i
łv  w  w y n ik u  jawnego soboto- ¡ dem okratycznych organów w ła - 
w an ia  przez przedstaw ic ie li | dzy w  drodze w o lnych  wyborów  
USA wspom nianych wyżej u- ! na podstaw ie powszechnego i

K lik«  Li S>n -mana pod patronatem  USA 
przegotowała napaść na Koreę Ludową

W dalszym ciągu swego prze- dow iedzia ł się dokładnie — ja k  
m ów ien ia m in is te r W yszyński j sam przyznaje — od tak ich  in - 
p rzypom nia ł różne wojow nicze I form atorów , ja k  dezerterzy i 
oświadczenia L i Syn-m ana i in - | personel ONZ w  K ore i. Co 
nych p o litykó w  południow o- j jednak czyniono 
koreańskich, składahe na k ró t

na | s ji ONZ, słusznym  rzekom o za- (f) P E K IN  (PAP), w  kom u- I fro n tu  środkowego w a lk i o zna- 
na ! rów no wówczas, ja k  i  obecnie, m kacie ogłoszonym w  dn iu 30 ; ezeniu loka lnym .

A n i K om is ja  ONZ an i Rada bm. w  Phenjanie dowództwo i Dnia 30 bm. oddzia ły a rm ii
Kore i, które w skazyw ały rzeko- | Bezpieczeństwa nie  w yd a ły  j naczelne K oreańskie j A rm ii I ludow ej i oddziały strzelców-

| mo wyraźnie, że dzia łania w o- i żadnego słusznego w e rd y k tu , . Ludow e j podało: | n iszczycie li samolotów zestrze-
, jenne rozpoczęte zostały przez I albow iem  słuszny w e rd y k t w y- O ddzia ły a rm ii ludow ej i o- l i ły  4 i uszkodziły 6 samoio-
; w o jska K o re i północnej. A le  ka_ ' maga uczciwego i  ob ie k tyw ne - cho tn ików  chińskich prov/adzi- tów  n ieprzy jac ie lsk ich
i b iogram  nadesłany do Sekreta- i go śledztwa. W szystko to  co się ły  na poszczególnych odcinkach 1 
r ia tu  Generalnego 25 czerwca i działo w  Radzie Bezpieczeń- i 
1350 r. przez K om is ję  ONZ do I stwa 25 czerwca, 27 czerwca i j  
spraw K ore i zaw iera ł przecież i 7 łipca, by ło  kom edią zaaran- i
jedyn ie  wspom niany wyżej ko­
m u n ika t rządu hsynm anowskie- 
go. zredagowany w fo rm ie  ten-

w  ow ym  ! denevinej. w rog ie j wobec rzą- f in a ł w  K o re i) 
m ilita r -

zowaną pod ba tutą Stanów 
Zjednoczonych, k tó re  od szere- i 
gu la t p rzygo tow yw a ły  k rw a w y  

przeszkadzając|

Odroczenie debaty nad ratyfikacją 
„układu ogólnego“

(f) B E R L IN  (PAP). Jak donosi i postanowił przeprowadzić \ tu
czasie pod względem m ilita r -  au północno-koreańskiego. K o - ' je j pokojow em u zjednoczeń .u,' agencja ADN, rosnąca opasycja ; Bundestagu debate nad raH di- 

. ko przed ich napaścią na Koreę nym  w  K ore i Południow ej? ; m jsja  ONZ sama żadnych in fo r- k tó re  system atycznie p o p ie ra ły , przeciwko polityce rządu boń- . kaeja układu wojennego ‘ w
Północną. Na przyk ład sam L i : P. Acheson oczywiście nic o i mac.ii o wydarzeniach na g ran i- I wojow nicze p lany rządu l i  syn- : skiego zm usiła Adenauera do j dniach 26— 28 listopada Term in
Syn-m an m ó w ił na kon ferencji tym  nie wie, nie licząc tego, że cv K ore i północnej i po łudn ic- m anowskiego i samego L i  Syn- przesunięcia na okres później- ten został ponownie Drzesume- 

; prasowej 30 g rudn ia  1949 roku : — ja k  m ów i — arm ia  po łudnio- ( w e j wówczas nie posiadała, po- : mana. ; szy te rm in u  ra ty f ik a c ji w o jen - ty. P rzew iduje s " ^ ^
j „M us im y wyw alczyć zjednoczę- , wo-koreańska nie byia rzekomo | nieważ obserwatorzy z ram ie- ! W ojna w  K o re i była potrzeb- , nego „uk ład u  ogólnego“ . Jak i debaty w  połow ie 

. i nie w  Now ym  Roku... Będziemy wcale przygotowana do działań ; n ia  te j ko m is ji w ró c ili z pod- ' na kap ita lis tom  am erykańskim , wiadomo, K onw ent Seniorów
' | kon tynuo w a li nasze w y s iłk i, by j ofensywnych i że je j dyslokacja ! róży nad granicę do Seulu 23 | k tó rzy  z trw ogą i  przerażeniem

doprowadzić do zjednoczenia w ! była  oparta na podstawie obron- | czerwca 1950 roku, a treść swe- j obserw ow a li oznaki zbliżające- 
drodze wzajemnego porozumie- ; nej. Tw ierdzen ie to

się rozpoczęcie 
ie grudn ia br.

chwa> kon fe ren c ji m oskiew ­
sk ie j, p rzew idujących konsu lta ­
c ję  z dem okra tycznym i partia-

równego prawa wyborczego;
3) udzie lenie pomocy narodo­

w i koreańskiem u w odrodzeniu
m i i organizacjam i 
m i Kore i.

społeczny- i K o re i ja k o  niepodległego, de- wej 
j m okra  tycznego państwa i w  j 

M in is te r W yszyński stw ierdza, rozw oju ekonom ik i i k u ltu ry  | 
że delegacja am erykańska we | narodowej, 
wspólne j kom is ji radziecko- j Jednocześnie rząd radziecki 
am erykańskie j
czyć do rzędu tak ich  rzekomo | w spó lne j ko m is ji radziecko- 
,.dem okra tycznych“  p a r ti i prze- : am erykańskie j, k tó ra  na jpóź-

czvi:usiłow ała w łą - j zaproponował w znow ienie prac ! 0 r Sa“ łzacj i  N a ro - • dzńe
dów Zjednoczonych nie uda się u t>A

odbiega 1 go sprawozdania o te j podróży i go się kryzysu ekonomicznego 
nia. Gdy jednak nadejdzie nie- i jednak ca łkow ic ie  od bardziej | p rzedstaw ili K o m is ji dopiero na j i  po k ła da li w ie lk ie  nadzieje w
un ikn iona chw iia  — nie zdoła- j w iarogodnych in fo rm ac ji niż i posiedzeniu, k tó ’-e odbyło się w  j odpow iednim  now ym  bodźcu

! m y prawdopodobnie un iknąć ; in fo rm acje  otrzym ane od dezer- Seulu 26 czerwca 1950 roku, po j dla podtrzym an ia  upadającej
! przelewu k rw i i w o jn y  domo- ; terów , a lbow iem  pochodzą one j czym K om is ja  przesłała swoją j gospodarki USA. Bodziec ten

od ludzi wystarczająco kompe- j depeszę do ONZ. i z ja w ił się w łaśnie w  postaci
W lu tym  1950 roku m in is te r ! tentnych w danej sprawie. W y- Jak w yn ika  ze sprawozdania ^ o jn y  ko ieańsk ie j, k tó ra  p rzy -

obrony K ore i P ołudniow e j kpt. ' m ienię tu choćby k ie row n ika  K om is ji, otrzym ała ona swe i n - . , .....
Sin Sen-mo szczerze oświad- w ydzia łu  koreańskiego w  Urzę- fo rm acje  o wydarzeniach wzdłuż ! setek tysięcy ludzi, lecz ió \v - ków c w k s  rozegi.

ÓlD!'clCV E ko n o m iczn p i rń w n n lo ^n ilrn  nrl n n ii!r ln in « rn. : l l i 6Ż Strum ień. ZamÓwi^H. WOjCll-- ...1 ,, ,

i<t ( lo tności snort  o u t

Sztangiści C W K S  biją
5 rekordów  Polski

TORUŃ. Na zakończenie obozu 
kondycyjno-szkoleniowego —

Przedostatn ia runda  
szachowych m istrzostw

KATOWICE (kor. wł.). w czwar-

de w szystkim  pa rtie  obozu L i j n.e j do lipca — sierpn ia 1947 r. , . , . , , »
Syn-m ana oraz drobne ueruno- I w inna  przedstaw ić rządom | dotychczas -  wówczas naród tow. ze stutysięczna arm ia KoSyn-m ana oraz drobne ugru po- I w inna  przedstaw ić 
wania. nie cieszące się w k ra - : ZSRR i USA swe zalecenia w 
ju  autoryte tem  i reprezentujące [ spraw ie utw orzen ia tymczaso- 
e lita rne, reakcy jn ie  nastro jone j wego dem okratycznego rządu 
ko la  K ore i Południow ej. Jedno- i koreańskiego, 
cześnie delegacja am erykańska j Bezpośrednio przed drugą 
usiłow ała skreślić z lis ty  p ra w - j sesją Zgromadzenia Ogólnego 
dz iw ie  dem okratycznych p a r ti i j delegacja radziecka dążąc do 
szereg w ie lk ich  organ izacji de- \ przyśpieszenia pracy nad u tw o- 
n o k ra tyczn ych  K ore i P o łudn io - 1 rżeniem tymczasowego demo- 
v-'oi ja  .i Ogólnokoreańską K on - j kratycznego rządu koreańskie- 
iederac.ię Pracy, O gólnokoreań- ■ go. zgodziła się na wniosek de

K o m is ji. 'o trzym a ła  ona swe in - | i »»ywająŁ« ŵ Toruniu M§ra zapaśnt i w y c ^ ^ t rz o ^ w a t l^ P o B k i T o f r t
i 2War?y8kłe 1 przerwań« oarlie.

W spółpracy Ekonom icznej | 33 rów noleżn ika od po łudniow o- ; niez s trum ień  zam ówień wojen., j ^  "zw odam i11 I Makarczjdt zremisował z Pytla-
Johnsona. k tó ry  19 maja koreańskiego m in is tra  spraw nych 1 bogate zyski handlarzom  czołowi sztangiści CWKS, k-iórzy *ź ! o a d a iY ń s k i n i  z -R*5 w Zlńs^-1E?’ 

usunąć tego „sz ty le tu “  z ciała 1950 r. ośw iadczył w  kom is ji j  w ew nętrznych i  od ambasadora i SÎ ® rc.il . . j »wodzeniem zaatakowali rekordy i ka wygrał z Sowińskta a3 Btószczak
K ore i — czego nie uczyn iła ona budżetowej Izby Reprezentan- ! USA w  K ore i północnej M uc- G dyby nie w ybuch ła  wojna * '• , kordv Pol k , z Ssukszt».

■ -  ' - 5 m usia łaby ona w y - ; w w adV  k ^ u r ie f  -  : Po 00,utoiacm — od tego samego Muccio,

sk; 5wiązek Chłopów, Ogólno- : legacji am erykańskie j, by nie
koreański Zw iązek M łodzieży, 
liczących m ilio n y  członków.

Rząd am erykański — ciągnął 
da le j m in is te r W yszyński — nie 
ty lk o  usuwał z lis ty  p a r ti i i or-

nrz prowadzać ustnych konsul- I  c a  1950

koreański będzie m usiał sam , re i Południow ej, wyposażona w 1 k tó ry  w  d rug ie j połow ie lipca 
zatroszczyć się o to i zastoso- broń am erykańską, wyszkolona 1C49 roku. podczas narady z ge- 
wać w  tym  celu s ilę“ . przez oficerów am erykańskich nerałem  Robertsem, Page‘m, m i-

Może by p Acheson — ! P0^ k ie row n ic tw em  am erykań- n is tram i po łudniow o-koreański- 
ośw iadczył m in is te r W yszyński skie-' m isR w o jskow e j w  Seulu, j m i S in Sen-mo, K w on S in -or i
-  znalazł k ilk a  godzin czasu. ! —  - - » • - * ------- -- -
by zaznajom ić się z ta k im i w y- ! 1 moze rozpocząć wo jnę w  Ko- 
znaniam i i zastanowić się nad : le ‘ w  kazde,] chw ili, 
tym  co to znaczy? Pomoże mu | Oświadczenie to jest sprzecz- 
to rów nież do zorientowania ne z tw ierdzeniem  P- Aehesona, 
się w  kw estii, ja k  i dlaczego 1 że stutysięczna arm ia po łudnio- 
doszło do wydarzeń z 25 czerw - , wo-koreańska nie była uzbro-

iń- ^ a T u e ‘ üfe 7 e4 T w et^ Ä u Wy-  X X ^
7 v -  245 k g .: w  w adze  ś re d n ie i — C o m  - v.c.z ' A p i z ■ mr A a it ia

i w  rw a n iu  — 96 k g  • ' C p ‘ S zym a ńsk ie g o  z M a k a rc z y k ie m . Pol’7V I *■’ : ostro : -, -, „    

w  Korei.
buchnąć w  k tó ry m k o lw ie k  
nym  punkcie  św iata, ja k  przy
znaw a li to n ieraz o rg a n iza to rzy , . , . . ,
i in sn ira to rzy  in te rw e n c ii ko - ' W wadze średniej Bek w pod i in spu a to rzy  in te rw e n c ji ko : ry.ueie — 120,5 kg 1 w trójboju —
reańskie j. „J a ka ko lw ie k  Korea i sos kg.

rozeg'ana zosta’a

zakończyła swe przygotowania • K<m I-sekiem  udzie lił im  ins- . Powinna była  nastąpić albo tu - j k Pk°ana" ° o rd ó w tfwo\skaWp f ia£e -o
ta j, albo w  k tó re jk o lw ie k  inne j Na wyróżnienie za s łu g u je  wynik 
r r p s n  ś w ia t a “  —  r> s w ia n p 7 V f r  ;

r. jona i nie była dostosowana do 
ta c ji z. ko reańsk im i p a rtia m i i ! Specja lny rozdział swego ; podjęcia działań ofensywnych, 
organ izacjam i dem okra tyczny- j przem ówienia pośw ięcił p.'Ache- j M in is te r W yszyński s tw ie rdz ił 
m i, oraz wysunęła nową propozy J son próbie udowodnienia, że | następnie, że" przed wybuchem  
cję, by jako  organ kon su łta tyw - | agresja w  K ore i została przy- i w e jny  koreańskie j w szystkie in -

tru k c ji,  że w  okresie lip iec 
sierpień należy poczynić w ie l-  j części
kie przygotow ania do w yp ra w y  dowódca -----------------—  •• - - t-  i u -
na Północ Co się tyczy obser- lądowych gen. Van F leet wobec | Pńl k*  gorzej cd rekordu
w a to rów  K om is ji, to nie by li j delegacji^ ^oficja lnych osobisto- 
oni na 08 rów no leżn iku  w  c h w i- ; s° i f ilip iń sk ich , 
ii. gd.y rozpoczęły się wydarzę- j korzenie w o jn y  w  K ore i,
nia, a w szystkie ich obserwacje b^0. i e-i geneza, oto fa k ty , k tó -

Ś w ia ta “  —  o ś w ia d c z y ł  ! B ia ła sa  (w . p ó łc ię ż k a ), k tó r y  u z y - 
s o ju s z n ic z y c n  w o js k  i s k a ł w  p o d rz u c ie  120 k g  a w le c  t y l ­

k o  o ; ' ................................................
P o ls k i.

ostrew w a lce  z a k o ń c z y ła  się  ona re - 
m ’ sem.

P y t]a k o w s k i w y g ra ł z G ry n fe ld e in . 
. O s tro  f in is z u ją c y  T a rn o w s k i po- 
| ' io u n ł L itm a n o w ic z a . G a w lik o w s k i 
' p rz e g ra ł z B a lc a rk ie m , 
j P la te r  w y g ra ł z D w o rz y ń s k im .

Szap le l w  o s tre l p a r t i i  p o k o n a ł W it-  
| ko w s k ie g o . C ie jk a  po s p o k o jn e j 

s iz e  z re m is o w a ł 7. R e g e d z lń sk im . 
K w ile c k i w y g ra ł z S zuksztą . (L )

38

d „tyczą ostatniego dnia pobytu 
w s tre fie  38 rów noleżn ika — 22 
czerwca, t j. na trzy dn i przed 
początkiem działań wojennych. 

F ak ty  te w ystarcza ją, bygan izacji dem okratycznych j n v  u tw orzono tymczasowe, ogól- j gotowana i urzeczyw istn iona 1 cydenty zbro jne w  stre fie
w szystkie  pa rtie  i organizacje, nokoreańskie Zgrom adzenie N a . I „ze strony Kore i Północnej“ , i rów noleżn ika rozpoczynały s ię : uznać za rzecz bezwzględnie
k tó re  mu me odpow iadały, a I rodowe złożone z p rz e d s ta w ic ie li! W szystkiego tego o. Acheson ze strony Kore i po łudniow ej I stw ierdzoną

rych  nie da się obalić ani za 
pomocą re to ry k i praw n icze j 
an i. k ruczkam i adw okackim i.

(Dalszy ciąg przemówienia  
min. Wyszyńskiego vadamy  

że Rada Bezpie- 1 jutro).

Io w . W A C Ł  \  W I V. A \  O W IC  Z
k ie ro w c a  sa m och o d ow y K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P ZP R , o d d a n y  t o f ia r ­
n y  to w a rz y s z  p a r t y jn y  z m a r ł d n ia  29 p a ź d z ie rn ik a  b r. po c ię ż k ie i 
c h o ro b ie .

godz. 14 na C m e n ta rzuP og rzeb  o dbędz ie  się d n ia  31 bm .
W o ls k im .

P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  
P R A C O W N IK Ó W  KC P ZP R
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Spełnili swój obowiązek obywatelski

Chłopi z gromady W orliny , gm iny Łukta , pow. Ostróda jadą do Obwodowej K om is j i  W ybor­
czej, by oddać swoje głosy w  wyborach do Sejmu Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludowe j

F o to  C A F Żm  i t  ro w ie *

Nadal prowadzić będziemy

I Pogrzeb tow. Kamilli 
Kancewiczowej

(t) W  dn iu  30 bm. na Cm enta­
rzu W ojskow ym  na Powązkach, 
odbył się pogrzeb zasłużonej 
dzia łaczki polskiego ruchu ro ­
botniczego, uczestnika re w o lu ­

c j i  1905 roku, aktywnego człon­
ka PPS-Lew icy, KPP, PPR i 
PZPR. w yb itnego  lekarza-spo­
łecznika — d r K a m illi Kance- 

' w ieżowej.
Na pogrzeb p rz y b y ły  delega- 

! cje warszawskich organ izacji 
! PZPR i  zakładów  pracy oraz 
przedstaw icie le  śvciata le ka r­
skiego. Obecni b y li:  członek 
KC  PZPR F. F ied ler, m in. 
zdrow ia d r J. Sztachelski, se­
kre ta rz  K W  PZPR W. Wicha.

W im ien iu  K om ite tu  C entra l­
nego Polsk ie j Zjednoczonej P a r­
t i i  Robotniczej p rzem ów ił w ie ­
lo le tn i działacz polskiego r u ­
chu robotniczego —  Franciszek 
Łęczycki.

Następnie p rzem aw ia li pro f. 
Handeisman w im ien iu  św iata 
lekarskiego i d r  Zajączkowski 
w  im ien iu  praeowuików7 In s ty ­
tu tu  Z drow ia  Psychicznego, 
którego zm arła by ła  k ie ro w n i­
kiem .

Na świeżej m ogiła złożono
dz ies ią tk i w ieńców.

Przed Miesiącem pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej

N aza ju trz  po wyborach, 27 
październ ika, zebra li się człon­
kow ie  kom ite tu  obwmdowego 
F ron tu  Narodowego, aby w raz 
z ak tyw is ta m i i ag ita toram i 
podsumować w y n ik i swej dzia­
ła lności, podzielić się dośw iad­
czeniem w  p racy p o lityczn o -u - 
św iadam ia jące j wśród szerokiej 
rzeszy ludności, pomyśleć o 
przyszłych zadaniach.

Z pracy sw7ej członkow ie na­
szego zespołu mogą być słusz­
nie zadowoleni, w  je j w y n ik u  
bow iem  98 procent up raw n io ­
nych w yborców  bra ło  udzia ł w7 
głosowaniu. Podniosła się ak­
tywność i  świadomość miesz­
kańców  obwodu, k tó rzy  poczuli 
się n ierozerw alną częścią w ie l­
k ie j rodz iny F ron tu  Narodowe­
go, dok ładn ie j zdali sobie spra­
w ę z fak tu , że są rzeczyw isty­
m i gospodarzami k ra ju . Dodat­
nie są rów nież nasze doświad­
czenia pracy ag ita torsk ie j, w  
je j w7y n ik u  bow iem  zyskaliśm y 
now y a k ty w  bezparty jnych spo­
śród m ieszkańców obwodu. 30 
ag ita to rów  (w7 ty m  22 kob ie ty) 
łu d z i św iadom ych i ofia rnych , 
ściśle zw iązanych z ludnością 
obwmdu. znających dobrze je j 
zainteresowania, potrzeby i  bo­
lączki. W yró żn iły  się o fia rną

naszą pracę
. pracą bezparty jne a k ty w is tk i i 
ag ita to rk i, tak ie  ja k  B arbara 

| Neuman, M aria  Gałczyńska, 
K a ro lin a  Gutowska, K rys tyna  

| Mausberg, Stanisła ;; Zatoń i 
! in n i ag ita torzy i ag ita to rk i.

—- W ybory  do Sejm u —  po- 
! w iedz ia ł na zebraniu bezparty j- 
| ny ag ita to r tow. M a g ie rs k i— 
i m am y ju ż  za sobą. F ro n t N aro- 
j dowy odniósł świetne zwycię- 
| stwo. To bardzo dobrze. A le  
przecież F ron t Narodow7y po­
w sta ł nie ty lk o  d la  wyborów7. 
M am y przed sobą w ykonan ie  
całego P rogram u F ro n tu  N a ro ­
dowego. W alczym y o pokój, o 

I plan 6-le tn i, o potęgę Polski, o 
I dobrobyt całego narodu. W ięc 
j myślę, że nie pow inn iśm y za- 
: przestać sw’ej pracy, lecz zacho- 
| wać nasz zespół, dale j się zbie- 
i rać i prowadzić robotę w  m a- 
j sach.

M yś l o u trzym an iu  zespołu 
i nu rtow a ła  w idać wszystkich, bo 
znalazła gorące poparcie u 

! wszystkich zebranych. R ozw i­
nęła się ożyw iona w7ym iana 
zdań, w7 k tó re j raz po raz pa- 

| da ły nowe w n iosk i i pom ysły.
—  Pomagać w7 pracy dz ie ln i- 

i cow7ej rad y  narodow e j, po- 
j móc uspraw nić pracę kom ite - 
! tów  b lokow ych, stale uśw iada­

m iać ludność obw7odu, m ów ić 
je j o wszystkich sprawach bie­
żącej p o lity k i, w7raz z ludnością 
walczyć o usuwanie różnych 
bolączek, w7alczyć ze spekulacją 
i b iu rokra tyzm em , um acniać na­
szą w ładzę łudow7ą, u trw a lać  
pokój —  oto ja k ie  zadania po­
s ta w ili przed sobą nasi ag ita to­
rzy  i  ak tyw iśc i.

Zebrani w ypow iedz ie li się 
zgodnie za tym , żeby utrzym ać 
zespół, regu la rn ie  się zbierać 
dla w7ym ia ny  doświadczeń w  
pracy m asowej, urządzać pre­
lekcje, ptow adzić pracę uśw ia­
dam ia jącą w7śród m ieszkańców 
naszego 96-go obwodu. Do tej 
in ic ja ty w y  a k tyw u  obwodu 
przy łączy li się rówmież studen­
ci SGPiS, k tó rzy  dzia ła jąc w7 
czasie kam pan ii w7yborczej jako 
prelegenci zyskali sobie uzna­
nie mieszkańców7 naszego ob­
wmdu.

L iczym y więc, że nasz zespół 
będzie da le j czynny i że w7nie- 
sie swój w k ła d  do spraw7y  urze­
czyw istn ien ia  w ie lk ic h  zadań, 
k tó re  pos taw ił przed nam i P ro ­
gram  F rontu  Narodowego.

A. R U N O W IC Z
zastępca przewodniczącego ko ­
m ite tu  F ron tu  N arodowego O b­
wodu N r.

Młodzież Wybrzeża 
uczciła 34 rocznicę 

powstania Knmsomoiii
(f) W  dn iu  29 bm. w  34

rocznicę powstania bohaterskie­
go leninow7sko - stalinowskiego 
Kom som ołu odby ły  się na W y­
brzeżu gdańskim  liczne odczy­
ty  i  wieczornice. M łodzież w y ­
słuchała re fe ra tów  o slawmej, 
pełnej poświęcenia i  ofiarności, 
zw ycięsk ie j drodze Wszech- 
związkowego Leninowskiego K o ­
m unistycznego Zw iązku M ło ­
dzieży — przodującego oddziału 
m łodzieży świata.

Tego samego dn ia  odbyły  się 
wieczornice, poświecone 34 rocz­
n ic}7 powstania Komsomołu, w  
szkołach średnich, w  k lubach 
m łodzieżowych, na wydziałach 
P o litech n ik i G dańskie j oraz w  
A kadem ii Medycznej. (PAP)

P o trzebny  jest każdy wagon
Jednym z podstawowych w a­

ru n k ó w  w ykonan ia  planu kole­
jow ych  przewozów jesiennych 
jest przyspieszenie obrotu w a­
gonów. Przyspieszenie obrotu 
wagonów daje bowiem  możność 
przew iezien ia  tym  samym tabo­
rem  w iększej ilości ładunku.

Spośród poszczególnych ele­
mentów7, składających się na 
cyk] w yko rzystan ia  wagonów7, 
na jba rdz ie j decydujące d la  jego 
skrócenia znaczenie posiada te r­
m in ow y  załadunek i  w y ładunek 
"wagonów. P rzetrzym yw anie  w a­
gonów7 pod za ładunkiem  lub w y ­
ładunk iem  ponad usta lony czas, 
autom atycznie w yd łuża ob ró t ta ­
boru A n ieuchronnie obniża jego 
m ożliw ości przewuzowe.

O szkodliwości prze trzym yw a­
n ia  wagonów przez poszczegól­
ne jednostk i gospodarcze, pisa­
no już  n ie jednokro tn ie , poświę­
cono tem u zagadnieniu n iem a­
ło narad, nawet ogó lnokra jo­
w ych. .Jeśli dziś w racam y do te j 
sp raw y i będziemy wracać do 
n ie j stale, to  dlatego, że obec­
n ie  w  okresie szczytu przewozów7 
jesiennych, nabpała ona szcze­
gólnej ostrości. Coraz częściej 
i  coraz w ięcej zakładów  pro­
dukcy jnych  napotyka bowiem  
na poważne trudności, w y n ik a ­
jące z powodu niedostarczenia 
im  na czas odpow iednie j ilości 
zapotrzebowania wagonów7.

| Wagonów7 nie podstaw ia się nie
dlatego, że ich brak, lecz d la te- 

j go, że duża ich ilość często bez- 
I użytecznie stoi na bocznicach —
| n iek iedy  sąsiedniego zakładu 
| produkcyjnego.
| Użytkow m ik kolei, prze trzy- 
Im u jący  wagony, działa w ięc na 
I szkodę innych zakładów  i  na 
w łasną szkodę, gdyż w  rezu lta ­
cie prze trzym ania wagonów 

| podnoszą się koszty własne za- 
j kładu, a następne jego zapo- 
| trzebowanie na wagony nie bę­
dzie mogło być z tak ich  samych 

| powodów7 zaspokojone. Jest rze­
czą jasną, że powstałe w7 ten 
s-posób zakłócenia w  pracy za­
k ładów  produkcyjnych , szkod­
liw ie  od b ija ją  się na całości 
naszej gospodarki.

N ie w o lno  dopuszczać do prze­
trzym yw an ia  wagonów7 na bocz- 

| nicach. P ow inn i to zrozumieć 
j wszyscy uży tkow n icy  kolei, a 
: zwłaszcza ci, k tó rzy  jeszcze nie 
| w  pe łn i doceniają znaczenie 
transportu , k tó rzy  lekceważą­
cym  do niego stosunkiem  pogłę- 

j b ia ją  trudności przewozowe.
C hronicznie prze trzym yw ane 

są wagony w7 hucie , „B ob rek “ . 
¡23 bm. przetrzym ano tam  pod 
| w yładunk iem  powyżej 24 godzi- 
j ny ponad te rm in  w o lny  od po- 
I sło jowego 170 wagonów7, 25 bm. 
j — 406 wagonów, 26 bm. —  161 
i wagonów.

N ie lep ie j jes t rów nież w  h u ­
cie „O strow iec“ , k tó ra  23 bm. 
przetrzym ała 105 wagonów7, a 
26 bm. —  156.

N iepoprawne pod tym  w zg lę­
dem są rów nież hu ty : „K ośc iu ­
szko“ , „F lo r ia n “ , „Szczecin“ , k tó ­
re dzień w7 dzień p rze trzym u ją  
na bocznicach po k ilkadz ies ią t 

i wagonów7.
80 wagonów7 p rze trzym a ły  w7 

d n iu  22 bm. Państwowa Z ak ła ­
dy Przem ysłu Ziemniaczanego 
w7 Pile. T rzy  d n i później, t j.  25 
bm. znowu stało tam  „ ja ło w o “ 
110 wagonów.

68 w7agonów7 w  dn iu  25 bm. 
stało ponad przew idziany czas 
w  cem entow ni N r  2 w7 Rejowcu.
Zak łady S tarachow ick ie  prze­

trzym a ły  w  trzech dniach, t j.  
22-go, 23-go i  26-go, łącznie 315 
w7agonów7.

Przytoczone p rzyk ład y  nie 
w yczerpu ją lis ty  „s ta łych  prze- 
trzym yw aczy“  wagonów7 ko le jo ­
wych. W ystarczają jednak, by 
zrozumieć ja k ie  o lb rzym ie  ilo ­
ści wagonów7 w7ypadają z ruchu, 
zam ieniając się w7 m agazyny na 
kołach. W agonami ty m i można 
by przewieźć każdego dn ia  ty ­
siące ton niezbędnych setkom 
zakładów, m iastom  i  wsiom  — 
towarów .

Gospodarce naszej potrzebny 
jest każdy wagon.

Z. Gol.

Akcja
upowszechniania
wiedzy rolniczej

*
(f) W  ca łym  k ra ju  rozpoczyna 

się jes ienno-z im ow y okres m a­
sowej akc ji upowszechniania 
w iedzy ro ln icze j. M a ona na 
celu upowszechnienie w  całym  
k ra ju  rac jona lnych metod p ro­
d u k c ji ro lne j, opartych na do­
robku. naszej n a u k i ro ln icze j, 
na osiągnięciach przodującej 
na u k i i  p ra k ty k i ro ln ic tw a  ra ­
dzieckiego oraz na osiągnięciach 
naszych przodujących gospo­
da rs tw  państwowych, spó łdz ie l­
czych i  in d yw id u a ln ych ’.

W rozpoczynającym  się ok re ­
sie upowszechniania w iedzy ro l­
niczej pogadanki, p re lekc je  i 
ku rsy fachow7e prowadzić będzie 
ok 7 tys. lek to rów . Z na jdu ją  
się wśród n ich naukow cy z 
wyższych uczeln i ro ln iczych  i 
zakładów  naukowo -  dośw iad­
czalnych, inżyn ie row ie  _ agro­
nom ow ie P O M -ów  i  służby ro l­
nej rad narodowych, specjaliści 
różnych dziedzin p ro d u kc ji ro l­
nej w7 PGR-ach, wreszcie ro l­
n icy _ p ra k tycy  — m ający du­
że doświadczenie 1 osiągnięcia 
produkcyjne.

Większość pogadanek i  w y ­
k ładów  w  gromadach i  spół­
dzieln iach p rodukcy jnych  po łą­
czona będzie z pokazam i lu b  
wycieczkam i do przodujących 
PGR-ów7. in s ty tu tó w  ro ln iczych 
i w zorow ych gospodarstw spół­
dzielczych.

Tegoroczny M iesiąc pogłębie- 
! nia przy jaźn i po lsko-radzieckie j 
| obchodzony będzie w  dniach od 
i 7 listopada do 7 grudnia pod 
| hasłem:

„N ie roze rw a lna  przyjaźń na- 
i rodu polskiego z narodam i 
ZSRR — to ręko jm ia  pokoju, 

j niezawisłości i szczęśliwego ju ­
tra  naszej O jczyzny“ .

Coroczny obchód Miesiąca po­
głębienia przy jaźn i polsko-ra- 

! dzieckie j jest tradycy jną  m ani- 
! festacją serdecznych uczuć przy- 
i jaźn i, bra te rstw u i wdzięczności 

dla w ie lk iego k ra ju  zwycięskie- 
: go socjalizm u, wdzięczności dla 

w7odza i nauczyciela całej postę- 
i powej ludzkości, niezawodnego 

przy jac ie la  Polski — w ielk iego 
{ S ta lina  za w7yzwolenie nas z ja ­

rzma h itlerow skiego, za nieoce- 
1 nioną pomoc ja k ie j doznajemy 
| w  walce i  pracy, p rzy  um a- 
! cn ian iu  naszego państwa ludo- 
i wego.
I M iesiąc przy jaźn i jest u nas 
; powszechną, ogólnonarodowy 
i kam panią propagandową, w  cza- 
| sie k tó re j społeczeństwo polskie 
zapoznaje się coraz szerzej i 

i g runtow m iej z doświadczeniami 
I bpdownictw7a socjalizm u i ko- 
i m unizm u, ze w span ia łym i osią- 
I gn ięciam i narodów radzieckich.

M iesiąc przy jaźn i jest jedno- 
! cześnie okresem przysw ajania 
! sobie przez szerokie masy pra- 
j cujące radzieckich metod pra- 
| cy, a tym  samym okresem 
I wzm acniania naszej w a lk i o 
| ilość i jakość p ro d u kc ji w  prze- 
! m yślę i ro ln ic tw ie , o jeszcze 
I lepsze i jeszcze szybsze w7yko- 
| nyw an ie  naszych w ie lk ic h  za- 
1 dań — budowy podstaw socja­

lizm u.
M iesiąc p rzy jaźn i jest rów - 

| nież okresem ja k  najszerszego 
; korzystan ia z przebogatego 
| skarbca przodującej na świecie 
; nauki, k u ltu ry  i sztuki radzie- 
i ckie j.

Pod znakiem  X I X  Z jazd u
W  roku bieżącym obchodzimy 

1 Miesiąc p rzy jaźn i w  k ilk a  ty - 
j godni po h istorycznym  X IX  
j Zjeździe Kom unistycznej P a rtii 
; Zw iązku Radzieckiego. Dlatego 
i też jednym  z zołowych zadań 
| M iesiąca pogłębienia przy jaźn i 

polsko - radzieckie j jest szerokie 
zaznajom ienie społeczeństwa 
polskiego z treścią i m iędzyna- 

\ rodow ym  znaczeniem X IX  Z ja- 
j zdu, z genialną pracą tow arzy- 
! sza S ta lina  „Ekonom iczne pro- 
I bierny socjalizmu w7 ZSRR“ i 
! z przem ówieniem  wygłoszonym 
; na X IX  Zjeździe P a rtii.

Zadaniem Miesiąca jest za­
znajom ienie społeczeństwa pol- 

j skiego z w ie lk im i osiągnięciami 
i narodów radzieckich zwycięsko 
| budujących kom unizm.

Zadaniem Miesiąca jest da l­
sze popularyzowanie pokojowej 
p o lity k i ZSRR ze szczególnym 
podkreśleniem  znaczenia te j po- 

| U tyk i dla naszych granic za- 
I chodnich, dla naszego bezpie­
czeństwa, dla naszej niepodle­
głości.

Zadaniem  Miesiąca jest da l­
sze spopularyzowanie bra te r- 

! skie j pomocy, ja k ie j nam udzie- 
■ la ZSRR w  rozbudowie nasze- 
: go przem ysłu i ro ln ic tw a , w  roz- 
| w o ju  naszego życia ku ltu ra lne - 
j go, w7 rea lizacji \ planu 6-le t-

St. Piotrowski
S e k re ta rz  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T P P R

niego.
Zadaniem  Miesiąca jest da l­

sze pogłębienie bra te rsk ich  sto­
sunków łączących oba nasze na­
rody.

j O rganizatorem  Miesiąca jest 
Tow arzystw o P rzy jaźn i Polsko- 

| Radzieckiej przy udziale wszyst- 
! k ich organizacji społecznych \ 
j in s ty tu c ji, k tó rych  prace koor- 
| dynu ją  powołane w7 tym  ceiu 

Kom isje W ykonawcze. Zapo- 
| czątkowana współpraca n iew ą t­
p liw ie  trw ać  będzie rówmież po 
zakończeniu Miesiąca, a je j do- 

| świadczenia będą wykorzystane 
j w  toku całorocznych prac To­

w arzystw a P rzy jaźn i Polsko - 
| Radzieckiej. Prace przygoto- 
i waw7cze do obchodu w7 ramach 
: K om is ji W ykonawczych M iesią- 
| ca są już  ukończone. Nie wszy- 
I s tk ie  jednak K om isje  w ykona ły  
| je  na (czas. N iek tó re  z n ich ja k  
! krakow ska, w rocławska, opol- 
'■ ska i k ie lecka pozostają jeszcze 
pod względem organizacyjnym  
w  ty le  i k ró tk i wpraw dzie 

i okres do rozpoczęcia Miesiąca 
I pow inny wykorzystać do spraw ­

nego przygotowania obchodu 
Miesiąca. *

U roczyste akadem ie  
poświęcone 35 rocznicy  

R ew oluc ji
Na terenie całego k ra ju  ob-

; chód Miesiąca zainaugurowany 
i będzie akadem iam i, w ieczorn i- 
; cami poświęconym i X X X V  ro- 
j cznicy W ie lk ie j Pażdzierniko- 
i w ej R ew oluc ji Socjalistycznej.
; W dn iu  rocznicy R ew olucji od­
będzie się również otw7arcie no­
wych k lubów , św ie tlic , now7ych 

i b ib lio tek, w ystaw , inauguracja 
: na teren ie całego k ra ju  Festi­
w a lu  F ilm ów  Radzieckich. Prze- 

i w idziane są także capstrzyki, 
j oraz uroczyste składanie w ień­

ców pod pom nikam i wdzięczno- 
i ści i ną mogiłach poległych w7 
i walce o wminość ludu polskiego 
! żołn ierzy radzieckich.

Wzmożona akcja propagando- 
| w7a przewidziana jest w  roczni- 
I cę ofensywy stalingradzkie.i 
j (19. X I.)  i rocznicę K on s ty tu c ji 
i S ta linow sk ie j (5. X II.) .  M iesiąc 
| zakończy się IV  K ra jo w y m  Z jaz- 
: dem TPPR, k tó ry  odbędzie się 
•j w  dniach 6—7 grudn ia w  W ar- 
i szawie.

Rozszerzony i urozm aicony  
program  M iesiąca

Program  tegorocznego obcho­
du Miesiąca w  stosunku do ro- 

! ku ubiegłego jest rozszerzony i 
bardzie j urozmaicony. P rzew i­
dziana jes t znacznie większa 
ilość imprez, o bogatszej treści 
i szerszym zasięgu, zwłaszcza 
na terenie wsi.

Podstawowy form ą dzia łania 
propagandowego w  czasie trw a ­
nia  Miesiąca będą odczyty i po­
gadanki. Dla p rzyk ładu woj. lu ­
belskie przew idu je  zorganizo­
wanie 14 tys. odczytów, gdań­
skie ponad 13 tys., a inne w o- 

| jew ództw a w  granicach od 10 
do 15 tysięcy. Większość tych 

j odczytów wygłoszona zostanie 
j na wsi.

Odczyty i pogadanki przepro­
wadzone będą w  oparciu o ma­
te r ia ły  wydane dla prelegen- 

j tów7. Łącznie opracowanych zo- 
- stało 130 tem atów, wśród nich 

tak ie  ja k : „R o la P a rtii w 
ZSRR“ , „U ch w a ły  X IX  Zjazdu 
K P Z R “ , „Polska i Polacy w 
W ie lk ie j R ew o luc ji Październi-
kow e j“ , „ZSRR decydująca

i siła w walce o pokó j“ , „K an a ł 
W ołżańsko-Doński im. W. Le- 

I n ina“  i w ie le  innych.
Niem al wszystkie organizacje 

i społeczne, koła TPPR, św ietlice.
; k luby, domy k u ltu ry  uw zględn i­

ły  w sw7oich program ach po­
ważną ilość w ieczornic, w ie ­
czorów' lite rack ich , wieczorów' 

i dyskusyjnych. Np. zw iązki za- 
j wodowe zorganizują 7.000 wie- 
I czorów' pieśni i tańca, 4.000 
! w ieczorów lite rack ich , 2.500 w ie- 
| czorów' dyskusyjnych. ZSCh zor- 
! ganizuje w ieczornice w gm i- 
I nach i gromadach. LP Ż  planuje 
1 zorganizowanie w każdej gmi- 
| nie p rzyna jm n ie j jednej w ie- 
! czornicy, poświęconej polsko - 

radzieckiem u bra te rstw u brom.
W ciągu Miesiąca państwow'e 

tea try wwstąpią z prem ieram i 
\ i w znow ien iam i sztuk rosyj- 
| skich i radzieckich. Opery, f i l ­

harm onie i o rk ies try  przygoto- 
I w u ją  program y koncertów’ mu- 
| zyk i rosy jsk ie j i  radzieckie j.
; A m atorsk ie  zespoły artystyczne 
| wystąp ią z przedstaw ieniam i, 
i koncertam i, tańcam i i pieśnia- 
I m i. O wzroście ilości imprez 
j artystycznych świadczą dane z 
! w o j. łódzkiego, gdzie w7 roku 
| ub iegłym  odbyło się 418 imprez, 
i zaś w roku bieżącym przew i­

du je się ponad 900 im prez w 
i ciągu Miesiąca.

M im o późnej pory roku  zor­
ganizowanych będzie również 

| w ie le im prez sportowrych, np. 
na Opolszczyźnie 116, w  Rze- 

I szowskiem około 200.

Spotkania z gośćmi 
radzieck im i

| W okresie M iesiąca gościć bę- 
I dziemy kilkunastoosobową dele- 
I gację W O K S -u  — w  skład k tó - 
j re j wejdą specjaliści z różnych 
[ dziedzin. Pozwoli to na zorga­
nizowanie spotkań produkcy j- 

! nych z naszymi robo tn ikam i, in - 
i żynieram i i chłopam i, z naszy- 
| m i uczonym i i artystam i.

Oczekiwany jest rów nież przy- 
j jazd zespołów’ artystycznych i 
| zespołów7 sportowych.

Nasi radzieccy przyjacie le  — 
delegaci, artyści i sportow7cv w  

i sw7ych spotkaniach z naszym 
społeczeństwem podzielą się ja k  
zawsze sw oim i doświadczeniam i 
i osiągnięciami. Spotkania te 

j stanowią jedne z najp ięknie.i- 
; szych punk tów  program u M ie­
siąca i będą w ie lką  m anifesta- 

i cją p rzy jaźn i i braterstwa obu 
narodów.

M iłą  innow acją  w  tegorocznym 
M iesiącu będą uroczyste koncer­
ty  życzeń dla członków i kół 
TPPR, nadaw7ane przez radio 
radzieckie zgodnie z lis to w nym i 
prośbami naszych radiosłucha­
czy, m iłośników7 wspan ia łe j ra ­
dzieckie j pieśni, m uzyk i i  żywe­
go słowa.

Przew idziane jest również 
zorganizowanie spotkania z na­
szymi przodow nikam i pracy, 
k tó rzy  dzięki stosowaniu metod 
radzieckich osiągnęli w yb itne  j 
w y n ik i. Celem spotkań jest roz- 1 
powszechnienie radzieckich me- j 
tod pracy. Odbędą się także 
spotkania uczonych z p ra k ty ­
kam i: m iczurinow7cy, rac jona li­
zatorzy. przodownicy pracy — j 
w ym ien iać będą sw7e doświad­
czenia.

Tak, ja k  w  latach ubiegłych,

i organizowane będą zbiorowe 
‘ w7ycieczki do m iast i w7si, dc 

teatrów , na w7ystaw7y, do W ar­
szaw7}7, do Poronina i na tere­
ny w ie lk ich  budowńi socjalizm u. 
O rganizatoram i wycieczek bę­
dą ZZ. ZSCh, P TTK  i TPPR.

Zw iązek Samopomocy Chłop­
sk ie j zajm ie się zorganizowa­
niem masowwch wycieczek chło­
pów do Muzeum Lenina w Po- 

| ron in ie  i do Nowej H u ty .

Ruchom e w ystaw y  
i konkurs gazetek  

ściennych
Na okres Miesiąca przygoto­

wano ju ż  w ie le m ateria łów  pro­
pagandy poglądowej. Zostały w y  
dane p lakaty, na lepki z hasła­
m i Miesiąca, fotogazetki, fo to- 
album y. przygotow uje się w ie le 
wystaw7. Część z nich pomyśla­
na jest jako w ystaw y rucho­
me. Niezależnie od w ystaw  
opracowanych centra ln ie , w ie­
le placówrek ku ltu ra lno-ośw ia to ­
wych w7 terenie przygotow uje 
własne w ystaw y. Będą ich setki 
na terenie każdego wojew7ódz- 

j twa. Przeważnie przew idywane 
; są w ystaw y książki i prasy ra- 
: dzieckie j. Propaganda książki 1 
; prasy radzieckie j będzie różno- 
! rodna i bardzo szeroko po trak­

towana. W  n iektórych m iastach 
1 ja k  np. w7 Katow icach kurso­

wać będą ruchome stoiska I  
książkam i, urządzone w  tra m ­
wajach.

Koła TPPR przygotow ują w y ­
stawy w7 gablotach z m ate ria ­
łów7 fotograficznych, fo toa lbu- 
m ów itd. Jednak na jbardzie j 
upowszechnioną form ą propa­
gandowa - wychowawczą w pro­
gram ie Miesiąca TPPR będą 
gazetki ścienne.

Przew idziany jest konkurs ga­
zetek ściennych, do którego już  
z woj. gdańskiego zgłoszono po­
nad 5.000 gazetek ściennych. 
W iele organ izacji i in s ty tu c ji 
zapowiada ogłoszenie kon ku r­
sów — na najlepszą gazetkę 
ścienną, na najlepszy w7 nie j 

| a rtyku ł.
W  okresie Miesiąca przy jaźn i 

organizowane będą dalsze k u r ­
sy języka rosyjskiego, a przede 
wszystkim  wzm ocniona zostanie 
opieka zarówmo ideologiczno- 
program owa ja k  i organizacyjna 
nad is tn ie jącym i już  kursami*

I V  K ra jo w y  Z jazd  T P P R
Tow arzystw o P rzy jaźn i Pol­

sko - Radzieckie j jest organ i­
zacją masow7ą, liczącą b lisko  4 
i pół m iliona  członków7. W  w y­
n iku  prac uśw iadam iających i  
k u ltu ra ln o  -  ośw iatowych, pro­
wadzonych w7 okresie Miesiąca 
przez wszystkie organizacje 
wchodzące w  skład K o m is ji W y­
konawczych, przew idziany jest 
dalszy znaczny wzrost szeregów 
Towarzystwa, szczególnie zaś na 
terenie wsi.

Tegoroczny IV  K ra jów 7}7 Zjazd 
TPPR, k tó ry  zakończy Miesiąc, 
podsumuje i oceni dotychczaso- 

I wą pracę Towarzystw a od I I I  
Z jazdu (1949 roku), wrytyczy za­
dania na następny okres, a 
przede w szystk im  stanie się 
w ie lką  m anifestacją uczuć przy­
jaźn i, ja ką  żyw i naród po lski do 
w ie lk iego Zw iązku Radzieckie­
go, do wodza całej postępowej 
ludzkości, p rzyjacie la  narodu 
polskiego — w ie lk iego Stalina.

Rozszerzyć fron t 
w a lk i o oszczędność węgla

P O M -y  w o j. gdańsk iego  w  a k c ji je s ie n n e j
G D A Ń S K  (kor. w ł.). Jesienią 

bieżącego roku, w a ru n k i atm o­
sferyczne nie sprzy ja ją  ro l­
nictwu!. Tam  jednak, gdzie p ra­
ca organizacyjna była należycie 
postaw iona, gdzie zawczasu 
is tn ia ła  troska o pełną goto- 
wrość parku maszynowego, tam 
w y n ik i a k c ji jesiennej są na 
ogół dobre.

Jako p rzyk ład  może posłużyć 
P O M  w  Żabnie pow7. Starogard, 
k tó ry  w  obsługiw anych spół­
dzie ln iach plan prac siewmych 
w yko na ł w  100 procentach, a \ 
om ło ty w  153 procentach. I

Również dobre osiągnięcia ma 
POM Kościerzyna.

P O M -y: Rudno i Gronowo, 
m im o ,,że  m ają do up raw y gle­
by ciężkie i  podm okłe, p o tra fiły  
przezwyciężyć trudnośc i i  osiąg­
nę ły  niezłe w7y n ik i.

Do na js łab ie j pracujących na 
teren ie w o jew ództw a POM -ów 
należy POM MiIe,jew7o, pow7. 
Elbląg, gdzie zbyt mało t ro ­
szczono się o przebieg prac, a 
um owy na pracę nie b y ły  za­
w ierane w  term in ie .

W spółpraca PO M -ów7 z G OM - 
ami, poza m a ły m i w y ją tk a m i

ja k : PO M  Żabno, Kościerzyna i 
Żukow7o, w7 dalszym ciągu układa 
się n iew łaściw ie . D yrekto rzy 
PO M -ów  uważają opiekę nad 
G O M -am i za uc iąż liw ą  i t ra k ­
tu ją  je  po macoszemu. G O M -y 
nie posiadają dotychczas ew i­
dencji maszyn ro ln iczych, ani 

I ew idenc ji zaw ieranych z gospo- 
[ darzam i in dyw id u a ln ym i umów.

Najw yższy już  czas, by pozo- 
j stałe PO M -y w o jew ództw a 
| gdańskiego b ra ły  p rzyk ład  z 
P O M -ów : w7 Żabnie, Żukow ie  
i Kościerzynie.

1 Uk)

Grupa
sludenłów koreańskich 

przybyła do Polski 
na wyższe studia

(d) W  dn iu  29 października 
br. przyby ła  na studia Wyższe 
do Polski grupa 31 studentów7 

j koreańskich.
Na dw orcu w7 W arszaw ie po­

w ita li przybyłych w7 im ien iu  
M in is te rs tw a  Szko ln ic tw a W yż­
szego dyr. B r. Skrzeszewska, w 
im ien iu  Zrzeszenia S tudentów 
Polskich — A. Żebrowski.

W im ien iu  studentów koreań­
skich odpow iedzia ł Coj M en- 
dżen.

Zgromadzona na dw orcu m ło­
dzież akadem icka i publiczność 
urządziły gorącą owację na 
cześć przybyłych studentów i 
walczącej Kore i.

Przestrzegać zarządzeń o paleniu w kotłach 
centralnego ogrzewania

Jesień w  ty m  ro k u  je s t ła ­
godna. O godzinie 9 wieczorem 
dn ia  22 bm . tem pera tu ra  w y ­
nosiła  p lus  5 stopni, a o  te j sa­
m e j porze d n ia  26 bm. —  10 
stopni. 29 bm . tem peratura  
w ieczorem  wzrosła do 10,5 stop­
nia.

Oznacza to , że n ie  is tn ie je  
konieczność in tensyw nego opa­
la n ia  b loków  i  zakładów  p ra ­
cy, posiadających centra lne o- 
grzewanie, że trzeba w  czasie 
c iep łych  d n i ograniczyć się 
przede w szys tk im  do lekkiego 
Podgrzewania pieców w  k o ­
tłow n ia ch .

Zdarza ją się .lednakże liczne 
w ypadk i rozrzutnego gospoda­
row an ia  tak  cennym paliwem , 
ja k  koks i węgiel. Świadczy to 
bądź o nieznajom ości odpo­
w iedn ich  przepisów przez ad­
m in is trac ję  domów i rady za­
kładowe, bądź o b iu ro k ra tycz ­
nym , bezdusznym stosowaniu 
tych przepisów.

W skutek tego w .os ta tn ich  ty ­
godniach, np. na osiedlu M ły ­
nów czy na W SM na M oko to ­
w ie  w  W arszaw ie tem peratura 
w  m ieszkaniach dochodzi do 
plus 25 stopni, co o w ie le  prze­
kracza rac jonalne norm y. N o r­
m a bow iem  wiynosi 18 stopni.

i

! Ponadto w ie le  kotłowm i uży- 
\ wa do palenia jedyn ie  koksu, 
którego ja k  na jstarannie jsze o- 

! szczędzanie jest ich obow iąz- 
i k iem , zam iast stosowania — ja k  
; p rzew idu ją  in s tru kc je  P K P G  — 
j m ieszanki koksowo-węglow ej.

Również p raw ie  nigdzie ko­
m ite ty  b lokowe nie przypom - 

I n ia ły  loka to rom  o konieczności 
! uszczelniania na okres zimy 
d rzw i i okien.

Racjonalne rozplanow anie zu- 
I życia paliw 'a. w a lka  z m arno­

traw stw em  na tym  odcinku jest 
obow iązkiem  kom ite tów  b loko ­
w ych i rad  zakładowych, 

i (kar.) i

Audycje rozgłośni 
moskiewskiej w języku 

polskim w' sezonie 
jesienno-zimowym

W  okresie jesienno-zimow7ym  j 
1952/53 rozgłośnia moskiewska 
nadawać będzie następujące ! 
audycje w  języku po lskim :

godz. 13.15 — 13.30 na fa li | 
31, 41 i 49 m etrów : 

godzi 19.30 — 20.00 na fa li j 
216. 257 m etrów ;

godz. 21.30 — 22.00 na fa li i 
257, 1068 m etrów ;

godz. 23.00 — 23.30 na fa li 
257, 1068 m etrów ;

godz. 00.30 — 01.00 na fa li ; 
49. 257 i 1068 m etrów.

We w to rk i, czw7a rtk i i sobo­
ty nadaw7ane są koncerty.

W w ie lu  jeszcze zakładach, 
i fab rykach  i  in s ty tu c jach  gospo- 
j darka w7ęglem jest rozrzutna i  
| n ie rac jona lna i  stanow i w e- 
I wnętrzne niew ykorzystane re - 
| zerwy.

Nasza p a rtia  i  rząd n ie jedno- 
j k ro tn ie  zw raca ły  mvagę na ten 
pstan rzeczy. W  w y n ik u  szeregu 
! akc ji i  narad, w  w y n ik u  w spół- 
; zawodnictw 'a m iędzy załogami 
j kotłowm i, gospodarka c ieplna w7 
i setkach zakładów  w  ca łym  k ra -  
! ju  została poważnie uspraw nió - 
j na.

i Osiągnięcia te wyrażone w  
| konk re tnych  liczbach — to oko- 
i to m ilion a  ton węgla zaoszczę­
dzonego w  ro k u  ub ieg łym ; to 

! dalsze zobowiązania oszczędno- 
| ściowe — palaczy, rac jona liza - 
I torów , techników7 i  inżyn ie rów .I

W w7y n ik u  niedawmo przepro­
wadzonej a k c ji oszczędnościo­
wej przem ysł z w o ln ił poważne 

| ilości g rubych  sortym entów  wę- 
| gla, zastępując je sortym entam i 
I d robnym i, m ia łem  i  m ułem .
) N iektóre  gałęzie przem ysłu prze- 
j s taw ia ją  się na to rf, ja k  np.
! przem ysł drobny ce ra m ik i bu- 
! dow lane j.
| Osiągnięte dotychczas rezu l- 
| ta ty  n ie  są jednak w ystarcza- 
j jące. Są one zaledwńe częścią 
j tego, co m og libyśm y osiągnąć w  
| dziedzinie oszczędności — po- : 
! przez lepszą gospodarkę w ę - : 
glem.

W  tych  zakładach można by  
gospodarować 

rac jon a ln ie j

B ra k  tro s k i o oszczędność w ę- j 
gla is tn ie je  m. in . w  gospodar­
ce węglowrej w  Zakładach M e-i 
chanicznych „U rsus“ , gdzie 
stw ierdzono ponadnorm atyw ne 
zapasy węgla, wystarcza jące na 
6 miesięcy. Niezależnie od tego 
w zakładzie tym , ja k  zresztą 
i w  szeregu innych  zakładów  
przem ysłowych, w7ęgiel w yda je  
się „na oko“ , bez ważenia lub  
odm ierzania ilośc i zasypywa­
nych pod palenisko. Duże zu­
życie spowodowane jest rów7- 
nież b rak iem  scentra lizowanej

Paweł Janikowski Pow'olane w  teren ie  kom is je  
społeczne oszczędności pa liw ,

j d y r e k to r  Z a rz ą d u  do S p ra w  P a liw  w C e n tra ln y m  Urzędzie Gospodarki w  skład k tó rych  wchodzą spe-
M a te r ia ło w e j j c ja liśc i — inżyn ie row ie  i  tech«

; gospodarki c iep lne j —  każdy , m arno traw stw ie , k tó re  można i  w y b i t n f ^ r z ^ o w ^ ^ D r a c y ^ a k -  
! budynek w  zakładzie posiada j należy usunąć. t^w iśc i n a r tv 3 7  zw fazkowL
własną ko tło w n ią . i Dobra i  oszczędna gospodar- ^  . sc ce lu ' is u n ie d e  b raków

R ezulta tem  gospodarki p a li-  i c ieplna zalezy n ie  ty lk o  od is tn ie iących  w  g0cPodarce c iep l- 
: wem „na oko“  jest np. fa k t, ż e ; k ie ro w n ic tw a  i  załogi zakładu . u(j zie lenie fachowei Domo- 

w7 Zakładach im . S trzelczyka w  przemysłowego. N ieraz zakład I rfld  zakładom  przem vslo- 
Łodzi stw ierdzono niemożność j napotyka na trudnośc i np. przy w ym _ Do zadań i ch należy kon - 
w yliczen ia się z około 600 ton systemie dostarczania do zak ła - tro la  gospodarki ciepi nej  i  w a l-  
koksu. W  gazowni warszaw7-  j du w7ęgla z k ilku n a s tu  kopalń. ka z m arnotraW stwem. 
skie j, m im o dużych zasobów pa- W p ływ a to u jem n ie  na prow a - p  . „ „ - i -
rv  od lo tow ej, b u dyn k i ad m in i- dzenie ko tła , gdyż zmusza Pa‘  ¡
straeyjne zaopatrzone są w  oso- lacza do rob ien ia  coraz to n o - ; 7 q P° . działa jące na
bne ko tłow n ie , w  k tó rych  spa- 1 w y ch Pr °b  i  u trud n ia  w7ypro - częanosci pa liw  działa jące na 
la się niepotrzebnie koks. A  dukow anie potrzebnej ilośc i pa- ! bydgoskie-
przecież można bv w ykorzystać ! ry . k tó rą  uzyska łby przy  uży- S°. dz ięk i k tó ry m  w  tym  sto ­
pa rę z k o tło w n i zakładowej. , w a n iu  gorszego, ale zawsze je d - j

nakowego, względnie podobnego n! m w o jew ództw ie uz}skano w 
M im o u jaw n ie n ia  k ilk a  m ie - i Wąg]a. br. ok. 83 tysiące ton węgla o-

sięcy tem u w  elektrowm i w7ro -  x ak np. e lek trow n ia  okręgu i szczędności. W  całym  k ra ju
c ław sk ie j około 150.000 ton żu  
żla częściowo spalonego, nada­
jącego się do ponownego zuży­
cia, n iew ie le  dotychczas zrob io-

łódzkiego o trzym yw a ła  węgie l I działa obecnie przeszło 300 ta - 
z 38 różnych kopalń, co w p ły - ! kom is ji, 
wa ło na przekraczanie p iano- j w  swoje j codziennej pracy 

, „  , . . .  . , , . wego wskaźnika zużycia w ę g la .! kom is je  oszczędności' paliw7,
no, aby zastąpię węgie l tym  Zakłady Przem ysłu Drożdżowe- współdziała iąc z Naczelną O r-
n ^ n ^ w ip Wo h l.n L T ZCZei ZUZ ern’ : 8°  ,w  Luban iu  o trzym yw a ły  wę- ganizacja Techniczną, pow inny  
Do c h w il, obecnej spala się zu- gle l sponad 30 kopalń. P rze j- znaleźć czynna nomoc ze ctrn- 
zel w  ilości około 35 ton na do- | ście na dostawy węgla dla tych ; ny rady zakładowej, k ie ro w - 
bę i  to zaledw ie w  jednym  k o - , zakładów  z jedne j kopa ln i, po- n ic tw a  zakładu, podstawowej 
tle . 1 rzy ta k ie j „oszczędności' j zw o liło  zaoszczędzić w  pierw7- o rgan izacji p a rty jn e j oraz całe- 

| spalenie zuzła po trw ać m usi p o - [ SZym  półroczu ub. roku  1.400 . go a k tyw u  fabrycznego, 
nad 10 Jat... ! ton węgla.

W  D O K P  - Gdańsk jazdy Inna trudność, występująca w K om is jom  społecznym oszczę- 
parownzów luzem dochodzą d o ! « iek tó rych  zakładach przem y- d” 0^>  Pabw  m usi przyśw iecać 

• 20 procent, p rzy  czym — d y re k - słowych — to brak fachowców  Prz>k*ad zakładów7 pracy Z w iąz- 
: c ja ta nie jest odosobniona. Na 1 w dziedzin ie gospodarki c iep l- ™  . Radzieckiego, k tó re  przy  
Ś ląsku w yrzuca się dzień w  ’ neŻ- Racjonalne w ykorzystan ie  swolm  w ysokim  poziomie tech- 
dzień na ¿wały tzw . szlakę, k tó - | Pa liw  stałych wym aga fa c h o w e j. n.lcz” ym  1 Poważnych osiągnię- 
ra nadaje się do ponowmego, Pomocy w rozw iązyw an iu  ta - oszczędnościowych, w  da l-

: spalenia, gdyż zaw iera często | k lch  prob lem ów , ja k  w łaściw e 7 prowudzą uporczy-
: oko ło 30— 40 procent części p a l- i Prowadzenie ko tła , w yko rzys ta - . a kb 0 uzyj karlle  Jeszcze 
nych. Na jedne j z narad oszczę- me jego sprawności, obliczenie w iększych oszczędności, 
dnościowych w7 spraw ie węgla : b ilansu cieplnego, zagospodaro- ■ 
stw ierdzono, że jeden ezłowńek w an ' e składow isk itp .
bez w ie lk iego w ys iłku  m ógłby i _ Rezerwy p a liw  stałych is tn ie -
rocznie na tak ich  hałdach zeb rać; Zadan ia  społecznych ją  jeszcze w  dziesiątkach i set- 
około... 100 ton dobrego w7ęgla. kom is ji oszczędności p a liw  ’ ^ ach zakładów7. P rzy peinej m o- 
W  w ie lu  jeszcze zakładach \ t -  b iliz a c ji o oszczędność pa liw a,
żą n iew ykorzystane cenne w n io- i Na tle  tych trudności, zw ła- możemy uzyskać dodatkowo 
ski rac jona liza torsk ie , dotyczą- szcza w  zakresie braku fachów- w ie lk ie  ilości węgla — bez u - 
ce uspraw nien ia  gospodarki w ę- ców w  zakładach, jasno i Wy - ' szczerbku dla  w ykonyw an ia  
glem- raźn ie zarysowują się zadania j p lanów  produkcy jnych .

ko m is ji społecznych, k tó re  w | A  o to w a rto  i  należy się bić.
Są także trudności m yśl wytycznych O gó lnokra jo - Należy rozszerzyć fro n t w a lk i o

wej narady oszczędności pa- j oszczędność paliw7, w7ciągając do 
Przytoczone wyżej p rzyk ład y  i l iw  w  lipcu  b r „  pow inny  zo- niego -załogi fabrvczne we V = zv - 

świadczą o is tn ie jącym  jeszcze siać zorganizowane w  całym  stk ich  zakładach przem vsło- 
m a rn o traw s tw ie  p a liw  s ta łych ,' k ra ju . wych.
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Czyte ln icy  i korespondenci piszą
Za mało zainteresowania frzecią zmianą

Pracownicy W arszawskich Za- ! Przyczyna takiego stanu tk w i

S p i s k i  r z ą d u  P i  naya
kładów  Mechanicznych N r 2 
■wraz z klasą robotniczą całej 
Polski walczą o w ykonanie p la ­
nów produkcyjnych.

W ys iłk i naszej załogi m ogły­
by jednak dać dużo lepsze w y ­
n ik i,  gdyby usprawnić pracę na 
trzecie j zmianie.

w braku nadzoru i ko n tro li nad ! „  . .

s u ■ « * 2 r 2 , a *s- x . x &
------ P0.SZCi' " gÓ Kom unistycznej P a rtii Zw iązku

Radzieckiego tow. M alenkow

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  S P E C JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  LU  D U “ )

Joannr Berlioz
nych działów, m a js trow ie  i b ry ­
gadziści pow inn i zw rócić szcze­
gólną uwagę na pracę w  nocy.

Także organizacja pa rty jna
Przespacerujmy się po Zakła- j rada zakładowa muszą specjalną 

dach o godz. 3-ej w  nocy. Zo- ¡ opieką otoczyć trzecią zmianę.
ustronnych i U z d r o w i e n l e  s v t u a c j i  n a  t r z e .

1 kącikach śpiących ,1 c le j ^  J  sprJawa ^  
wałęsających się robotników . . . ,, , .
N ic  dziwnego, że wydajność pra- Zm'1Tn!e .wazaa dla ca ie> naszeJ 
cy  na trzecie j zm ianie jest dużo

pow iedzia ł: „...polityka Stanów1 
Zjednoczonych w stosunku do 
zachodnio-europejskich i in­
nych kapitalistycznych „przyja­
ciół“ jest polityką nie demo­
kratyczną, lecz imperialistycz­
ną. Pod sztandarem „antyko- 
munizmu“ i „obrony wolności“ 
Stany Zjednoczone faktycznie

| skup ia ją  się ludzie  1 g rupy ja w - 
| nie faszystowskie i n ie  przy- 

n ie" przeciwko narodow i v ie t- | gu, ostro zaatakował s iły  po- ; padkiem  w łaśnie teraz rząd 
namskiemu. Inn ym  czynn ik iem  ko ju  -we F ranc ji. wnosi pod obrady Zgromadze-
są sprzeczne in teresy k a p ita li-  j P inay w  lo t zrozum iał roz- ; uia Narodowego wniosek o pe ł-

w S T O L I  C Y

Zam iast w świetlicach  
w magazynach

W sierpn iu Stołeczny Zarząd ; smo • SKRK, albo w ytypow a ła  
Społecznego K om ite tu  R a d io fo -j kom ite ty  blokowe, ale nie ode- 

stów am erykańskich i  francu- kaz i już w  dwa dn i później ną amnestię dla ko laboracjom - n izac ji K ra ju  zaw iadom i! wszy- bra ła wspom nianych aparatów
skich w  A fryce  Północnej, gdzie | w  lokalach organ izacji komu- 
am erykańscy monopoliści w y- ! nistycznych i postępowych od­
p ie ra ją  francuskich kolon izato- , b y ły  się liczne rew izje . Owo- 
rów  i  chcąc mieć Większą swo- i cem te j faszystowskiej nagon- 
bodę w  przeprowadzaniu swych i k i było  aresztowanie general- 
planów, s taw ia ją  sprawę M aro- nego sekretarza CGT — , Le 
ka i  Tunisu przed Zgromadzę- j Leapa i przyw ódców  repub li-

. . . . . .  ; niem O gólnym  ONZ. Wreszcie i kańskie j m łodzieży F ranc ji.
bia.ią stare, dawno uforaiowane ! —  j  to  jest n iew ą tp liw ie  na j- j A le  na tym  nie  koniec. Rząd 
państwa burzuazyjne i ich ko- j istotn iejsze —  na wystąp ienia j posunął się jeszcze da le j. Dą-
,on,e • p o litykó w  francuskich w p ływ a ; żąc do zam knięcia ust opozycji j odzw ierciedla całą głębię upad- i ły  przeszło dwa miesiące, a

stów. j stk ie  prezydia dzie ln icowych
Praw dę w y ja w ia  na łamach ; rad narodowych o tym , że mo- 

.,F igaro“ , jeden z czołowych ! że przydzie lić  rad ioodb io rn ik i 
ideologów gn ijące j bu rżuaz ji i przodu jącym  w  pracy społecz- 
francusk le j — A nd re  S iegfried, I nej kom ite tom  b lokow ym , po- 
k iedy w jednym  z a rty k u łó w  ; siadającym  własne św ietlice, 
pisze: „G dyby Am erykanie  j Prezydia rad dzieln icowych
chcieli  nas opuścić — zatrzy-  i m ia ły  w ytypow ać po dwa takie 
mamy ich“ . i kom ite ty  ze swej dzieln icy.

To zdanie pana Siegfrieda j N iestety od tego czasu m inę-

radiowych.
Nie odpow iedziały na pismo 

rady z Ochoty. W oli, W ilanowa, 
Pragi-Śródm ieście i P rag i-P ó ł- 
noc. Nie odebrały jeszcze apa­
ra tów  dla w ytypow anych ko­
m ite tów  blokow ych DRN—Mo­
kotów  i Żoliborz.

Tymczasem rad ioodb io rn ik i 
stoją na półkach magazynu

. i 1 chodzi 0 tra n c ję , : świadomość naszych kó ł r z ą d z ą - : w  p r z e d e d n iu  debatv p a r la m e n -  U™ i zdrady narodowej naszej ; większość prezydiów  albo nie j S KR K. z a m ia s t  grać w ś w ie tli-
, i a H p 7Prup t n rvefo + _ i • » . . . " * _ .. ' u .. „ a. . _ •: ... - i____... — V— _:  z_ • i i , , , ✓

produkc ji, d latego też sądzę, że i podporządkowują sobie i ogra-
niższa, niż na zmianach dzień- : na!eży. słę n i3 bardzo energicz­
nych, że trzecia zmiana w  du- | me zają<i-
źej m ierze pochłania nadw yżki ! W ŁA D Y S Ł A W  Z A W A D Z K I

^  U  1 >ch. W arszawa | świadczenie to znalazło ostat- cych, że francuska opin ia pu- tarrte j w  spraw ie ra ty f ik a c ji ! bu rżuazji. Bodaj na jn ikczem - przysła ła  odpowiedzi na to p i- ' cach b lokowych
Jak pies nad kością... ” ’°  n0 . ^ e po , erdzeni<l- 6 paź- | b łiczna burzy się przeciw ko po- ; uk ładów  wojennych o „a rm ii j niejsze ' podporządkow anie- się

rv t dhds.son  D , . . , , z ie rn ika  przesłano rządow i P i- : l i  tyce pokornego posłuszeństwa, i europe jsk ie j“  —  m in is te r obro- 1 w o li p ro tek to rów  niż w yrze-
„  n l A i t .ł A r ^ / . h Z a A H  . ° f c z u w ®  ^ r ' , B ^ z k a  -strtI bezużytecznie o -  nay a am erykańską notę o f i-  . p rzeciw ko po lityce  w yrzekania ny narodowej Pleven zażądał j czenie się „o p ie k i“  okupantów  

7  i ,ko ło 30 maszyn' k to r>’ch, nie ty l-  ¡nansowam u francuskich zbrojeń. się resztek narodowej niepodle- od posłów do Zgromadzenia u- przed narastającą fa lą oburze- 
<ie h- p  TCa b r d k  m a "  i  k o  S 1 (? n i e  rem ontuje, ale dewa- Pan P inay uznał n iektóre  w y -  j głości, przeciwko- po lityce  odra- i chvlen ia  n ie tyka lności p o s e ł- I « ¡ a  mas . ludow ych — oto je j 

szyn do szycia. Jedną z p rz y - j stuje przez wyciąganie części, j rażenia noty za „medopuszczal- j dzania śm iertelnego wroga
czyn tego stanu rzeczy jest to. ; Podobna sytuacja panuje w  ne“ - Oświadczył on wówczas ; F ra n c ji _ im peria lizm u nie-
że w  w ie lu  spółdzielniach ma- j Spółdzie ln i „M azowsze“ , gdzie ! am basadorowi S tanów Z jedno- ; miepkiego.

(i)

szyny do szycia, stojące bezuży- j rlierem ontówane maszyny, zma- 
tecznie, nie są przekazane do | gazynowane w  p iw n icy, rdze- 
dyspozycji Zw iązku Branżowego w ieją .
Odzieżowo _ W łókienniczego. j Jak w idać z tego. zarządy 

W  spółdzielni „O rto w ia nka " j spó łdzielni rozum ują tak : niech 
pracuje 16 osób, mając do dy- j lep ie j zniszczą się maszyny u 
spozycji ty lk o  dw ie maszyny do j nas, n iż m ia łyby  z pożytk iem  
szycia. W ydajność pracow ników  i pracować gdzie indz ie j. Zw iązek 
mogłaby być co na jm n ie j o 20 ; Branżowy zaś nie poczynił do- 
procerit wyższa, gdyby m ie li J tychczas żadnych kroków , aby 
chociaż po jedne j maszynie na i maszyny wyrem ontow ać i przy­
jrz y  osoby. P racownicy n ie jed- dzie lić tym . spółdzielniom , kt'ó- 
nokro tn ie  w ysuw a li tę sprawę I re znajdą d la  n ich pracę, 
na naradach roboczych. j W A C ŁA W  M IC K A

Tymczasem w  spółdzielni im . I W arszawa

Jeszcze o Turku

czonych, że nie może noty przy­
jąć. W szystko to razem wzięte za- 

, | ostrza sprzeczności francusko-
L is ta  ż a ló w  j am erykańskie. Nowym , dobit- ,

Jedna z gazet francusk ich  kó ł n 3,m ich prze jawem  b y ły  znane \ c[ i atmosferę n iepokoju i stra-  
finansowych przyznała -wów- | w ystąp ienia przewodniczącego : e™> ch?e zmusić opozycję do

skie j 5 deputowanych kom u n i- . program .
stycznych, w  tym  Jacques‘a 1 -1° są ci Sami ludzie, k tó rzy
Duclos. Duclos zdemaskował n iedawno na każde bezczelne, 
p lany Plevena w  liście do prowokacyjne wystąp ien ie  I I I  
deputowanych stw ierdza jąc: j Reichu, odpow iada li wyrze 
„Rząd chce stworzyć ice Frań

Załoga W Z PT w zyw a  
d o w s pó ł za w od n i et w a 

o jakość p ro d u k c ji

Długo czytałem a rty k u ł za- ! ło, m usia ł wyjechać w  poszu- 
mieszczony w  „T ryb u n ie  Lu du “  | k iw a n iu  kaw a łka  chleba do 
z dnia 25 października „O  cha- F rancji.
lupn ikach w  powiecie turec- j Życie m ieszkańców T u rka  w

czas, ze p rem ier P inay w  chw i­
li, gdy nazwał am erykańską 
notę „niedopuszczalną“  pow ie­
dzia ł głośno Stanom Z jedno­
czonym (.jeśli można przypuścić, 
że w  ogóle podniósł on głos) 
„ to  co m i l iony  Francuzów m y ­
ślą od miesięcy“ . Natychm iast 
cała prasa burżuazyjna zaczęła 
w yliczać pretensje i  zarzuty 
pod adresem USA. A  więc: 
.Amerykanie t ra k tu ją  nas, jak

Zgromadzenia Narodowego Her- 
ricita i b. prem iera Daladiera, 
k tó rzy  s k ry tyko w a li p ro je k t 
„a rm ii eu rope jsk ie j“ . P rzeja­
wem ich było  rów nież przemó­
w ienie prezydenta F ranc ji, A u- 
rio la , k tó ry  niedwuznacznie za­
a takow a ł S tany Zjednoczone za 
faw-oryzowanię Niem iec zachod­
nich kosztem F rancji.

Nie ulega w ątp liw ości, że 
przyb ie ra jący na sile kryzys

k im  i okręgu ciężkie j chem ii“ . 
Czytałem go z uczuciem ogrom­
ne j radości. T u rek  to m oje ro-

protegowanych  i wtrąca ją  się j p ro d u k c ji pokojow ej, d ław ien ie 
do spraw, o k tórych mamy pra- \ naszego hand lu  zagranicznego 
wo sądzić, że obchodzą ty lko  j (eksport we w rześniu osiągnął 
nos; nie jesteśmy już  panami j najniższy poziom tegoroczny),

__ M naszej po l i tyk i ;  amerykańska  I obawa przed zachodnio-niem iec- ,
z roku  na rok. G dv w  ubieg łym  I P °^ tyka  rem il i ta ryzac j i  odweto- i ką hegemonią ekonomiczną, j dla skolonizowanych narodów, 
roku  wyjeżdżałem  do w olska - N iem iec zagraża F ranc j i  i szczególnie zaostrzają sprzecz- S Bząd chce un iem ożliw ić  fra n -

1 i wciąga ją. na niebezpieczną * ności pom iędzy licznym i grupa nnVm

ciągu osta tn ich la t zm ienia się

milczenia, aby prowadzić nadal 
po litykę zdrady i przekształca­
nia F ranc j i  w  kolonię am ery­
kańską".

Spisek przeciw ko  
narodow i

Nowe represje rządowe to 
ofensywa zakreślona na w ie lką  
skalę. Idzie  przecież o to, aby 
zabronić nie ty lk o  w szelkie j 
działalności, ale ł  propagandy 
przeciwko re m ilita ry z a c ji T r i-  
zonii, przeciw ko brudnej w o j­
nie w  V ietnam ie, przeciwko 
przedłużaniu służby wo jskow ej, 
w  obronie prawa do wolności

dzinne miasto. Czytając a rty k u ł 1 pod T u rkow sk ie  Zakłady Prze- ! wcla-9a na niebezpieczną nosci pom iędzy licznym i grupa- cuskiemu ru c ljo w i pokoju ob- szerokich mas narodu. W  w ie lu  
przypom niałem  sobie.' ja k  będąc m ysłu Jedwabnkzeao kładziono drogą; Francuzi obawia ją się, i m i francuskich kap ita lis tów  i ! ronS niezawisłości F ra n c ji me j m iejscowościach, fabrykach i
jeszcze m ałym  chłopcem w  1937 fundam enty a dziś Zakłady rwa- ze przy  PomocV l o d k ó w  f ina n -  ich zagranicznym i „p rzy ja c ió ł- , pozwolić, by żądał on rozstrzy- | zakładach pracy odbyły  się
r. w idyw a łem  w  drodze do szko- ! cują ju ż  całą parą. Każdy chęt- S0WVCb  ktÓrym. nie Podobna się i m i“ . M n,a m iędzynarodowych kon- i w ie lk .e  wie,
ly  d ług ie  k o le jk i bezrobotnych, j ny zna jdu je  pracę w  mieście. . ’ nnr pr 
stojących pod m agistratem  w  o- | Odbywam  teraz służbę w o j- 
czekiw an iu na jakąś dorywczą j skową. C hcia łbym  powiedzieć w  
PracS- I im ien iu  swoim  i  m oich kolegów,

Przypom niałem  sobie ręce me- j że my, żołnierze, w ie rn ie  będzie- 
go ojca, powyżerane kwasam i, j m y stać na straży zdobyczy na- 
O jciec pracował w  fa rb ia m i j szego narodu, będziemy strzec 
Ferchowa, k tó ry  b y ł n ie  m n ie j-  ¡tego. co tworzą budowniczow ie 
szym wyzyskiwaczem  niż j socjalizmu, 
w spom niany w  a rtyku le  M ü lle r. | TA D E U S Z S Z Y M A N IA K  
A le  i te j pracy d la  ojca zabrak- I jednostka w o jskow a

Koło ZMP. które Istnieje tylko 
u sprawozdaniach

W  1951 r. we wsiach Turze i  | N ie w iem  ja k  pracuje ZM P  ; skie1 „pom ocy“  m ilita rn e j -  
R o jkow  pow. w ołom ińskiego ; w  innych gromadach gm iny ; co przeszkadza rządow i w  u- 
zorganizowano Koło Z M P .K o ło  Międzyles. ale sądzę, że nie sta leniu budżetu na rok 1953 
to liczy 2, członków. W ie lu  z i dużo lep ie j, b rak jest bowiem 
n ich  jednak na pewno zapom- j k ie row n ic tw a  ze strony gm innej 
n ia ło  o tym , że są członkam i j organ izacji ZM P. gdzie s tanow i­

sko przewodniczącego od d łuż­
szego czasu jest nieobsadzone.

kaniem  się coraz dalszych Załoga W arszawskich Zakła- październiku 174 procent noT'- 
praw  narodowych i zdradzając ; dów Przem ysłu Tłuszczowego 1 my. Bardzo dobrze spisała się 

tw ie rd z ili:  : w ykona ła październ ikow y plan ; również młodzieżowa brygada 
p ro du kc ji w  100 procentach w ; Zygm unta Trębińskiego z chło- 
dn iu  28 bm. I dni, k tó ra  usunęła wąskie

Przedterm inowe w ykonanie j gardło przez wprowadzenie me- 
p lanu załoga uzyskała dzięki j tody Żandarowej. Urządzeni« 
zrea lizowaniu podjętych zobo- | ch łodni przekazywane b y ły  po-

in teresy narodu 
„Lepszy H itle r, n iż F ron t L u ­
dow y“ .

O w o ln o ść  i  d e m o k ra c ję
Naród francuski w idz i coraz

j  w iązań przedwyborczych i na ; szczególnym zmianom w  pełnym

dane są na o łta rzu  m ilita ry -  
zmu niem ieckiego, ja k  im p e ria ­
liści am erykańscy b ru ta ln ie  drą 
na strzępy ostatnie resztk i n ie ­
zawisłości narodowej.

I rośnie w  narodzie francu­
skim  potężna fa la  oporu prze­
c iw ko achesonowsko-pinayow- 
skie j polityce. O statn ie represje 
rządu w yw o ła ły  ostry  protest

i gania m iędzynarodow ych kon - | w ie lk ie  wiece i  k ró tko trw a le  
oprzeć, narzuci im  się „ inne , Pan Pinay spróbował więc j flik tó w . za pomocą pe rtra k ta c ji, j s tra jk i robo tn ików . Z całego 
obyczaje“  itd . itd . Jednym  sło- ! ob łudnie w ystąp ić w  ro li obroń- Wobec tego, że k iedy zm on- | k ra ju  p łyną do deputowanych 
wem, ze wszystkich stron od- ! cy godności narodowej. | towanó p ierw szy spisek prze- j petycje z żądaniem przeciwsta-
k ry to  nagle bru ta lność i  bezczel- i G łów nym  celem tego manę- i e iw ko towarzyszow i Duclos — | w ien ia  się w o jennym  układom  
ność am erykańskiego im p e ria li-  j w ru  by ła  obok prób w ytargo- | zbyt w ie lu  sędziów w ykazało | z  Bonn i Paryża. W iele w yb it- 
zmu j  niebezpieczeństwa, w  ja -  i wania wyższej ceny w  dolarach j swe przyw iązanie do repub li- | nych osobistości o różnych

za suwerenność ~ "  '
zahamowania

k ie  wciąga on nasz. k ra j.

Z a o s trza n ie  się 
sprzeczności

Poważny wzrost produkcji asfaltu 
w przedsiębiorstwach robót drogowych

, __ ,  _______ ____  _ . . .  M ie jsk ie  P rzeds ięb io rs tw o, nej zm iany w yprodukow ać 3 rac
ść F ranc ji — chęć kańskie j praworządności — tym  ; przekonaniach, m. in. Claude ; Robót D rogowych o trzym ało  o- zy p0 4,5 tony masy. 

a k c ji mas w  0- i razem powierzono sprawę sę- ■ Bourdet, pastor Herubel, na- l  sta tn io  3 nowe duże k o tły  do I, , , . A-min_ 4 - 1 „ t _1 _ 1__ m nlm r O, 1-- 4 4 1 : „A-Z_... _ ; nm /tlllzo il m-nnrm-r, „ r 1 4__  OSÓIna wipc >bronie pokoju i niezawisłości i dziom  w ojskow ym , tak  ja k b y - • czelny redakto r ka to lick iego p i-  j p rodukc ji masy asfa ltowej.
śmv ictn tn ip  -u/ cfonio iTzrvi_ ttia TTiTYrit“  Tfton M orio  tiV  tp n r i  1V i  M Rn

stkie zobowiązania załoga w y- : sukcesami pragnie jeszcze ba r- 
konała na dzień w yborów  t.j. na dziej przyczynić się do wzmac- 
26 października w  101 procen- n ian ia  F ron tu  Narodowego i  
tach, _• : w ykonyw an ia  zadań P lanu

W październiku, podczas rea- 6-letniego i dlatego skierowała
liz a c ji zobowiązań załoga W ZPT 
uzyskała w ie le  dobrych w y n i­
ków. Załoga dzia łu  p rodukc ji 
m ydła, a w  szczególności b ry -

swe w y s iłk i na uzyskanie lep­
szej jakości p rodukc ji.

Załoga W ZP T wezwała załogę 
K ie le c k ic h . Zakładów  P rzem y-

gada Stefana Kornackiego, u - siu Tłuszczowego do współza.
zyskała wysokie przekroczenie 
norm y. B rygada ta w yro b iła  w

w odn ictw ą o jakość p ro d u k c ji
(w)

Jakież są przyczyny tego 
..buntu“  uległego dotąd wasala 
wobec w ładców  dolara? W p ie r­
wszym rzędzie, wobec groź­
by zm niejszenia

narodowej
N ow a  fa la  re p re s ji

Świadczy o tym  na jlep ie j 
fak t, że rząd, k tó ry  udaw ał ja ­
koby ingerencja USA w  we- 

am e rj'kań - | wnętrzne spraw y F ranc ji obra­
żała jego godność, z w ie lką  go

Ker i Ogólna w ięc zdolność produk-
śmy is to tn ie  b y li w  stanie w o j- : sma „E s p rit“  Jean M arie  Do- i t ły  te p ro d u kc ji NRD, są ko | c.V.1na tych  ko tłó w  w  ciągu 8

: ny. j menach, p ro ku ra to r generalny j tła m i przewoźnym i i każdy z i godzin wynosi około 40 ton 'ma-
Rzekome „odrodzenie p a trio - ! M ornet, deputowany socja li- j n ich Jest w  stanie w  ciągu jed- 1 sy asfa ltowej. (tg).

: tyczne“ , o k tó rym  tak pompa- j styczny M au re lle t i  in n i, w y- | ___________

ZM P  i że w  ich wsi jest orga­
nizacja ZMP-owska. Cala bo­
w iem  dzia ła lność koła ogran i­
czyła się do jednorazowego ze­
bran ia  składek członkowskich. 
N ik t od tego czasu nie zaintere­
sował się tym , co robią zetem-

— jest to szantaż, celem o- 
trzym ania w iększych fun du ­
szów. Dalej jest to próba uzy­
skania w iększej niż dotychczas 
pomocy USA w  „b ru dn e j w o j-

tycznie m ó w ił pan Pinay, na- j pow iedzia ło się przeciw ko re~ 
biera specyficznej wym ow y, | presjom  Pinaya. 
k iedy się wie, że prześladowa- ! Rośnie i potężnieje — pod 
ne są ty lk o  te organizacje, te k ie row n ic tw em  P a rt ii K om un i- 

towośćią zastosował się natych- zw iązki, k tó re  wytężają wszyst- [ stycznej — szeroki F ron t Na- 
m iast do am erykańskiego na- : k ie  swe siły, by ratow ać F rań- i rodow y w a lk i o pokój i  niepo- 
kazu wzmożenia rep res ji prze- i cję, k tó re  dążą do tego, by dległość F ranc ji, 
e iw ko P a rt ii Kom unistycznej, i I „odrodzenie pa trio tyczne“  nie 
ruchow i w  obronie pokoju. j by ło  pustym  słowem, lecz stało 

M in is te r Acheson, przem aw ia- i się rzeczywistością. Równocze-

Myślę. że Zarząd Pow iatowy 
ZM P  w  W ołom inie a także K o­
m ite t G m inny PZPR pow inny 
ja k  najszybciej pomóc ZM P-ow-

jąc 6 października w  P ittsbu r- ; śnie widać, ja k  wokół rządu

Bathirihu' musi \ n v ii hi lUmumii

powcy z Turza ! Rojkowa. n ik t corn w  R° jk o w ie  i Turzu. 
n:e pomógi im w  zorganizowa- j H EN RYK B IER N A T
m u pracy. ! P iastów

PnH ostrym kątem

«.Sprawa Ślusarskiego4* 
jeszeze się nie skońezyła

Rozmowa między dyrektorem wym. pracował przy robotach 
budowy browaru Nr 1 w \Var- | betoniarskich, pilnował woza- 
szew ie inż. Eliaszem a Stanisła- ków, chciał go naw'et Przonio- 
wem Ślusarskim odbywała się sio skierować do zakładania 
27 sierpnia 1951 roku. Tegoż trawników w jednym z osiedli, 
dnia poszedi list do Miejskiej Robota akurat dla specjalisty od 
Rady Narodowej w Malborku: montowania kotłów, prawda? 
„Zatrudniony w Waszym dziale Przeniosło potrafił uprzykrzyć 
Ślusarski pracował w ciągu 20 życie człowiekowi, który „wtrą- 
1-1 w tutejszych Zakładach Pi- ca się do nie swoich rzeczy“. To 
wowarsko-Słodowniczych. Zgod- nie lada mistrz w tej dziedzinie, 
nie z zarządzeniem Naczelnej Ale mistrza spotkało przykre 
Rady Odbudowy m. st. Warsza- rozczarowanie: ślusarski nie za- 
w v. przystąpiliśmy do odbudo- m ilkł. W  dalszym ciągu alarmo­
wy wyżej wymienionych zakła­
dów'. W myśl ostatnich uchwał 
o racjonalnym wykorzystaniu 
kadr pracowniczych, prosimy o 
nie czynienie trudności ob. Sta- 
n;stawow’i Ślusarskiemu, który 
zamierza pracować, jako facho­
wiec w swojej specjalności przy 
odbudowie browaru w Warsza­
wie''

wał o niezdrowych stosunkach 
panujących na budowie 81. 1 co 
gorsza już nie sam.

Coraz częściej do dyrekcji 
7jednoczcnia. do Komitetu Par­
tyjnego. do dyrekcji Budowy 
Browaru Nr 1 dochodziły kry­
tyczne głosy partyjnych i bez­
partyjnych pracowników budo-

Konkurs na projekt 
sre nar insza iii mu 

rysuii tioner|o 
I kukiełkowego

Co dwa tygodnie ininre/.v ku lturalne
*

na peryferiach Warszawy
I W ydzia ł K u ltu ry  P rezydium  j Im prezy w  osiedlach i grom a- 
j Stołecznej Rady Narodowej dach na terenach przyłączonych 
opracował plan im prez św ią- i do sto licy odbywać się będą co

! dwa tygodnie.teeznych w  lokalach zam knię­
tych. W  na jb liższym  czasie w  \ 
dzielnicach p e ry fe ry jn ych  od- ; 
będą się im prezy z okaz ji M ie ­
siąca Pogłębienia P rzy jaźn i ; 
Polsko-Radzieckie j.

Będą to koncerty  m uzyk i k ia - j 
„  . sycznej rosy jsk ie j i radzieckie j,

(f) C entra lny Z ar/ąd W ytw ó r- koncerty rozryw kow e pieśni i 
ni F ilm ow ych ogłasza konkurs ludowych narodów radzieckich

Po zakończeniu Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Wr.yd7.iai Kultury  
urządzać będzie koncerty roz­
rywkowe i umuzykalniające 
oraz spotkania z autorami i 
wieczory artystyczne.

Na terenach przyłączonych
na p ro jekt scenariusza kró tko- , oraz w ieczory poświęcone rocz- urządzane będą także wystaw y.

W Rumunii,  tak ja k  i w innych krajach demokracji ludowej, u-yrastają potężne budowle so­
cja lizmu. Nowoczesnych maszyn, niezbędnych do przeprowadzenia gigantycznych prac dostar­
cza przodujący w  świec ie przemysł radziecki. Na zdjęciu — seria nowoczesnych zgarniarek  

radzieckich na terenie budowy o lbrzym ie j e lek trow n i im. Lenina w  Riraz

metrażowego film u  rysunkow e­
go lub  kukiełkowego, przezna- 

' czonego w  zasadzie dla dzieci 
do lat 14. K onkurs ma charak- 

. te r o tw a rty .
Nadesłane prace w in n y  po- 

I ruszać jedno lub k ilk ji z nastę­
p u ją c y c h  zagadnień: przyjaźń, 
i koleżeństwo, oraz rola ko lek ty ­
wu. rola pracy w  urobien iu  cha­
rak te ru , solidarność m iędzyna­
rodową dzieci i m łodzieży, czy- 

| stość i higiena oraz wychow a­
nie fizyczne, um iłow an ie  i o- 

'chrona przyrody itd.
■ Przew idziane są nagrody: 
pierwsza — 4.000 zł, dw ie d ru ­
gie po 3.000 zł, trz y  trzecie po
2.000 zł i cztery czwarte po
1.000 zł.

T erm in  nadsyłania prac u- 
p ływ a z dniem  15 grudn ia 1952 
r. W y n ik i konkursu zostaną o- 
głos7x>ne 31 grudnia 1952 r.

(PAP)

mcy Rewolucji Październiko- ! M. in. w przyszłym tygodniu 
wej, wieczory literackie poświę- i przewieziona zostanie do W a- 
cone Majakowskiemu, Puszki- | wrzyszewa. wystawa — „War» 
nowi, Mickiewiczowi i Gogo- j szawa Wczoraj, dziś i ju tro“, 
łowi. I 7 J (kw)

Wystawa plastyczna o budowie Warszawy
W  św ie tlic y  budowniczych 

Starego M iasta na R ynku Sta­
rom ie jsk im , w ystaw ione są p ra ­
ce Antoniego Teslera, przedsta- 
w ia jące  rozbudowę W arszawy, 
ze szczególnym uwzględnieniem  
prac w  najstarszej 
miasta.

sie p rze rw y obiadowej i po za­
kończeniu pracy. Robotn icy 
oglądający obrazy dzielą się 
w rażeniam i i uwagam i z au to­
rem prac.

W ystawa czynna będzie na 
dzie ln icy ; S tarym  Mieście od 10 lis topa­

da. w  późniejszym te rm in ie
W ystawa czynna jest co- ; pro jektow ane jest przeniesie- 

dziennie w  godzinach od 10 do ; nie prac do innych św ie tlic  ro - 
12 i  od 14 do 18, to jest w  cza- | botniczych (kw)

T E A T R Y

i w y  81, ludzi, którzy czuli się go- i r,
W listopadzie ub. roku tow. j spodarzami a sprawa budowy /  P ( l t T

Ślusarski, po przeszło 7-letnie.i leżała im na sercu. ‘ _________
przerwie, rozpoczął znów pracę Alarmy podziałały. Komitet 
w browarze przy ul. Grzybów- partyjny i dyrekcja Zjednocze- 
skiej. nia postanowiły zająć się uzdro-

Na budowie 81 Zjednoczenia \ wieniem stosunków na budowie 
Budownictwa Frzentysłowego gl.
N r 2 (ono bowiem prowadzi j  Jak się okazuje, nie zawsze

Ś p ie w  w c a le  nie s y re n i
Ja szcz

( p e lla . 8.20 K o n c e r t  o rk .  1 s o lis tó w , 
0.10 M u z y k a  k la syczn a , 0.50 S ty l iz o ­
w ana  m u z y k a  lu d o w a , 10.10 Poezja  

; i m u z y k a  — ..T y m  co p o le g li“ . 10.40 
; M u z y k a  s y m fo n ic z n a . 11.15 M u z y k a  
i i a k tu a ln o ś c i. 11.45 G los m a ją  k o ­

b ie ty , 12.04 M u z y k a  lu d o w a . 12.15 
I P rz e rw a , 14.05 A u d . d la  w s i. 14.25 
; M u z y k a , 15.15 ..Legenda  ó b itw ie  
: za ro s y js k ą  z ie m ie "  — o ra to r iu m , 
j S za p orin a , 16.20 ,.Z  naszych  p ie ś n i"  
j — śp iew a  M a r ia  D o b ro w o ls k a -G ru -  

szczyńska, 16.45 ..W sp om n ie n ia  ż o ł-

g. 10. S a ty ry k ó w  — ..B iu ro  d o c in - 
k ó w "  — i .  19.30. G u liw e r  — G u l i­
w e r  w  k ra in ie  L i l ip u tó w "  — g. 10.30.

•«*. n  . ,  „  _  - _  , , , . , P a ń s tw o w y  T e a tr  Ż y d o w s k i (u l. Ja-
ie . i c y rk  , T e k s ty  Z. G ozd aw y  i W . S tęp n ia , m scen iza - j g]e zawiodła na całej lin ii i da- ’ Ale pod warunkiem, że sie ani sieiiońska 28) „w noc zimową" —

cja i reżyseria C. Szpakowicza. scenografia H. Tomaszewskie- j ła widowisko żenujące swoim chwili nie umniejsza ’ ‘ -  * ’

A te n e u m  — ..Z b ie g o w ie "  — g. 19.
P o ls k i —■ ,,L a lk a "  — g. 18.30. L u d o ­
w y  — , .O żen ić  sią  n ie  m o g ę " — 
g. 19.15. N a ro d o w y  — ..R e w iz o r"  — 
g. 19. N o w y  — „U c z o n e  b ia ło g ło w y "
—• g. 19. F i lh a rm o n ia  — K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y  (H a la  M iro w s k a ) — 
g. 10. S jrrena  — . .W ie lk i c y r k "  — 
g. 19.15. Współczesny — ..D roga  do 
C z a rn o la s u " — g- 19. N o w e j W a r­
szaw y — ..P o w ró t p o s ła "  — g. io.
D om u  W o jrk a  P o lsk ie g o  — ,,S te fa n  n ie r s k ie " ,  17.05 ..D w ie  w io s n y  w  ro - 
C z a rn ie c k i i je g o  ż o łn ie rz e " k u "  — pog. Z b ig n ie w a  W o liń s k ie g o , 

17.15 ..S łuchacze  p is z ą ", 17.20 K o n -

. . .  . . . .  . ■ - ........................- , -  -------------  ------- ...„ - .................................................—  ambicji,

« r ; , 1: : K ™  S Ł S . f S Ł t  f 0' ™ ' r own , c <w” R - F r ’ m i' r " w  j “ * »  * « — • « ™ * * * * -  »»»■»
terintńssr pijaństwo, brak dy- ją sję i ¡„ne metody „uzdrawia- : ce prymitywizmem stosowanych: ku. No, i że się nie. rezygnuje

środków, brakiem
teriałów,
scypliny, kradzieże. Nie mógł j nia". Jedną z takich metod jest 
patrzeć obojętnie na te fakty | usunięcie tych. którzy widzą W idow isko pod nazwą „W ie l-  jest uboga. W ie lk ie  napięcie
aktywista partyjny Ślusarski, j braki,'którzy o nich mówią, któ- i c y rk “  jest z m a łym i w y- życia politycznego w  k ra ju  nie ; 
Zwracał niejednokrotnie uwagę rzy domagają się poprawy. ; ją tk a m i — nieudane, n ie d o w - :  znalazło w  Syrenie żadnego) 
kierownictwu, wystąpił z ostrą Tę metodę zastosowano w sto- i cipne i pozbawione ideowego j odzw ierciedlenia, 
krytyką na zebraniu partyj- j sunku do Ślusarskiego. 1 kośćca. M ia ło  być — chyba — i Z ogólnej depresji w ynurza­
nym- 1 Nie pomogły protesty nowe- ! . . .  i . . . ,, . . .

Kierownik budowy ob. Prze- g0 sekretarza oddziałowej o rg a -) parodią stare* ° ’ burzuazyjnego | ją  się ty lk o  nieliczne wysepki:
niosło nie był zachwycony no- ! nizacji partyjnej tow. Michnów- ) ’  nowego am erykańskiego cy r - j Rudzki w  pó łfin a le  próbu je o-
wym pracownikiem. Robotę i skiego, nie wpłynął na decyzję ku, by na tej kanw ie  rozp ra - 1 żyw ić ' W idownię swoim  w ie lk im
wprawdzie robi dobrze, specja- fakt, że tow. Ślusarski jest w ić się z zew nętrznym  i  w ew - ta lentem  konw ersac ji i  naw ią -
Itsta, ale kłopotow z nim co me- członkiem egzekutywy OOP I  ! . . .  .  , 1
miara. Bo to wtrąca się w nie- ; niedawno został wybrany do ra- i n?trznym wrogiem . A le  taką
swoje sprawy i głowę zawraca. ; dy oddziałowej. ] parodią nie jest. Przeciwnie,
Krytykować mu się zachciewa! i Ślusarski — stary browarnik, : spraw ia chw ila m i wrażenie m i-  
Też gospodarz się znalazł! sprowadzony specjalnie rok te- m ow olne j tra n sm is ji wyszydza-

Frzemoslo postanowił poka- : mu z Malborka do odbudowy

c e r t O rk . R ozg ł. K r a k o w jk ie l .  P .R . 
p .d . S. G a jd e c z k l, 18.00 M ik ro fo n e m  

| P° k ra Ju * !8.15 M u z y k a  k a m e ra ln a , 
| 18.45 A u d . d la  w s i, 10.Ofl A u d . o 
i ^siązLCe J a d w ig i C h a m ie c  .O L u d -  
i w ik u  W a ry ń s k im "  opow ieść , 10.28 

Na m u z y c z n e j fa l i .  20.26 W ia d . s p o r- 
; tow e , 20.30 U tw o ry  k la w e s y n o w e  w  

g 14.30, W ' L a n d o w s k ie j.  20.45 ..T a rg o -

hum oru i : dobrow oln ie  z najważniejszego i 6-30* 20-30- paHaAill,!lc ™ ’ ’iTin" fraSni- broszury st. Ai skiego. 20.55h e łm  T e l l"  — g. 14.30, 16.30. I8..10. M u z v k a  *■ • • - -- -- -

K I  N A
M o skw a  — ..Z a w ie ja "

zać Ślusarskiemu, kto rządzi na browaru w Warszawie, został 
budowie 81. I  pokazał. przeniesiony na ul. Poznańską,

Najpierw wezwano Slusar- na budowę obiektu, który z 
skiego do sekretarza oddziało- browarnictwem nic wspólnego 
w ej organizacji partyjnej i w i nie ma. Tu usuwa gruz. 
obecności kierownika zapowie- „Sprawa Ślusarskiego", w 
dziano, że nie ma prawa pu- mniemaniu Przeniosły skończy- 
biicznie mówić o brakach na ła się. Niepożądanego elementu 
budowle, że „popamięta, jeżeli pozbyto się, na budowie 81 za- 
tak dalej będzie robił“. panowała cisza. Odetchnęło z

Ale nie tylko groźby zastoso- ulgą Zjednoczenie — źródło eią- 
wał Przeniosło w stosunku do głego niepokoju zostało ttsunię- 
niewygodnego robotnika. W nie- te. Czy aby na pewno? 
długim czasie stary, w ykw alifi- : Nie, „sprawa Ślusarskiego" 
kowany specjalista od kotłów nie skończyła się jeszcze' I na 
browarniczych został prżenie- pewno nie tak się skończy jak

nej szm iry. N ie może też budzić 
\ sym pa tii dość zuchwała próba

zania b liskiego kon ta k tu  z w i­
downią;- W itasa . i  Jankow skie­
go parę dialogową choć nie no­
w ych  w  pomyśle, b rzm i zabaw-

nadm iarem  jego nam iastek? i środka artystycznego

Czy przedwczesne b y ły  twńer- ty ł- z 
dzenia k ry ty k i,  że nasta ł uro-1 Przedstaw ieniu w  Syrenie za ■

w y ra z u . ! 20.30. P rn h a  — „C yw il na s ta d io  
, . , . . , . 1 n ie “  — g. 14, 1S, 18, 20. Ś ląsk  —

odpow iedn iego  te ks tu , i ; iC y w ll n*a s tL d io n ie "  -  g. (4. 1«, 
- i 18, 20. A t la n t ic  — „M ia s to  n ie u ja rz -  

m i o n e " — g. 14, 16, 1.8, 20. P o lo n ia
dzaj na satyrę, czy fałszyw ie! brakło po prostu literackiego I — „D r u ż y n a "  — g. 1«. *«._ W-Z

-tekstu . Jeden au tor (choćby • wobwńeszcza-
satyryczne t r i -  dw u osobach) żadną m ia rą  nie |

b rzm ia ły  fan fary, 
jące pierwsze
um fy? Na pewmo nie. Poprzedni j zdoła w ype łn ić  dobrego progra 
program  Syreny oraz oba p ro - ; m u- na ta k i Program  składać się 
gram y S atyryków  udow adnia- j musi trud , inw encja , pomysło- 
ją, że cię tych p ió r satyrycznych w0®ć całego sztabu autorów . A  
nam nie braku je , że doborowe zabrakło tekstu, zaw aliła
s iły  wykonawcze mogą starczyć | cala  budowla.

S k a rb "  — g- D . 16, 18. 20,
1 M a j — „W i lh e lm  T e l l"  — g. u ,

d la  w s z y s tk ic h , 21.25 A u d . ?. 
c y k lu  L u d z ie  W ie lk ie g o  P ro le ta ­
r ia tu " .  21.45 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y , 

i 23.10 M u z y k a  o pe row a.

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m.

j P ro g ra m  d n ia  7.55, W ia do m o śc i 
6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 21.00, 23.50.

nie; spotykają się z oklaskam i i na obie sceny satyryczne w j Niechże to gorzkie doświad-

6.lo K o n c e r t  p o ra n n y , 7.05 K a le n ­
d a rz  R a d io w y . 7.10 O d m e lo d ii do 
m e lo d ii,  8.20 K o n c e r t  o r k ie s tr y  i  so­
lis tó w . 9.10 M u z y k a  k la syczn a , 9.50 
M u z y k a  lu d o w a , 10.lo  P oez ja  i  m u ­
z y k a  — „ T y m  co p o le g li" ,  10.40 
M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 11.15 P rz e ­
m y s ł, k tó re g o  n ie  m ie liś m y  p rzed  
w o jn ą  —- pog, m g r. 'S te fa n a  S ę ko w ­
sk iego , 11.25 { io r ,c e r t  s o lis tó w , 12.04 
P o ls k ie  m e lo d ie  lu d o w e , 12.15 S t. 

A t la n t ic  — „M ia s to  n le u ja rz m io -  j M o n iu s z k o  — W id m a  — K a n ta ta ,

skw a  -  Ocean S p o k o jn y "
16. 18. 20. S y re na  — ..U lic a  G ra n ic z ­
n a "  — g. 16, 18. 20. Tęcza — „ D I t t a "  
— g. 14, 16. 18, 20. L o tn ik  — „S k a z a ­
na w io s k a "  — g. 15.30. n.30. 19.30. 
O lsz tyn  (W ło c h y ) — „W a rs z a w a “  — 
g. 17, 19.

P O R A N K I

g. 10, 12. P a lla d iu m „ W il -
zręczne sztuczki m istrzów  czar- j W arszawie, że satyra zarówno j czenie przysw oi sobie Syrena z i hełm Tell“  — g. 12.30. polonia 

podsuwania go lizny jako  w a b i- nej m ag ii; S tefania Górska z ; na w ewnętrzne ja k  na m iędzy- j całą powagą i  odpowiedzialnoś ! " ° ,ze *u — • seua ~  8-S y re n a  — „P ło m ie n ie “  — g. 14, 
(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
w ego  Z a rz ą d u  K in ,  W arszaw a , u l- 
J a g ie llo ń s k a  26 te l. (10) 44-34),

i ka dla publiczności. ¡tem peram entem  odgryw a k o - i  narodowe tem aty ma u nas sze- i cią. Zadania tea trów  satyrycz - .
Teksty są w  większości p ry  - 1 b ie ty  - w am py; oprawa p ias ty - j rok ie  pole do popisu. Co wię-1 nych —  stale trzeba pamiętać

m ityw n e  i nieporadne, ich h u - , cżna Tom aszew skiego 'jest god- cei i  zapobiegliwość z jaką te - — Są niepom iern ie  ważne, sko-
m or w ysilony. N awet po jedyń- • na ciepłego słowa. Z tych o- I a tr  S a ty ryków  po p ra w ił swój j ro każde w idow isko satyryczne
cze zabawne m om enty giną b e z ! k rachów  daleko jednak do sk le - ! obecny program , ożyw ił jego; może w  W arszawie liczyć na i
większego w rażenia w  ogólnej ! cenią ja k ie j ta k ie j całości. ¡treść, poszerzył i  u a k tu a ln ił je -  , paromiesięczne życie sceniczne.; 
szarzyźnie. Satyryczne akcenty ; Co się w łaśc iw ie  stało? C ze -! S° tem atykę, świadczy, że przed- j Syrena zgrzeszyła rażącą le k - ;  
an tyam erykańskie , k tóre m ia ły  1 mu Syrena, k tó ra  ma na swym  ! s taw ien ie rew iow o - satyryczne j komyślnością. M usi się posta- j 
w vpe łn ić  g łówną część progra - koncie tak w artośc iow y, tak ma wszelkie w a ru n k i na „ t r z y - . rać lekkom yślność tę ja k  n a j- ; mości'8.00, 7,00, 8.00, ii.oo, 20.00, 23.00

R A D I O

S O B O T A  1 L IS T O P A D A  

P ro g ra m  I  — na  faJi 1322 m*

P ro g ra m  d n ia  7.20. 14.00, W ia do -

13.15 ..W  g ó ra c h "  — fra g m . p ow . 
Z e io m s k ie g o  ..P o p io ły " .  13.30 K o n ­
c e rt M a n d o lin is tó w  R ozgł. Ł ó d z k ie j 
P. R. p .d . E. C iu k s z y , 14.10 „N a  
W a rs z a w s k ie j f a l i " ,  14.25 M u z y k a ,
13.15 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 W szech­
n ica  R ad iow a  — k u rs  I,  16.20 M u z y ­
ka  p o p u la rn a . 17.15 U tw o ry  s k rz y p ­
cow e  w  w y k .  M . W a jm a n a , 17.45 
W. N o w a k  — 2 b a lla d y  w  w y k .  
C h ó ru  p . r . p .d . Je rzeg o  K o ła c z ­
k o w s k ie g o . 18.00 „B u ra c z a n e  liś c ie "  
— s łuch . w g. p o w . M a r ii  J a ro c h o w - 
s k ie j,  19.20 .,T a rg o w ic a  le ż y  nad  
A t la n ty k ie m "  — fra g m . b ro s z u ry  
S t. A rs k ie g o , 10.30 K o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i — g ra  E. G ile ls , 20.00 K o n ­
c e r t O rk . R ozg ł. Ś lą s k ie j P. R. p .d . 
Jana L ie rsze , 20.30 A u d . p ośw ię co ­
na p a m ię c i p ro f. W ie lh o rs k ie g o , 21.28 
W iad . s p o rto w e , 21.30 Na dob ra n oc ,mu uderzają swą płytkością i ; dobrze p rzy jm ow any i zas łużo -: m anie rę k i na pu ls ie“ , na n a j- ¡  prędzej odrobić popraw ia jąc j R^ 1fo^ “ dL dl*u^ sii i6 f 40WSMuzykaa 

siony do robót n ie w y k w a lif ik o - by tego chcie li d iaw ic ie le ’ .k ry- ; czasem nawet tra fian ie m  w bok; nym  uznaniem cieszący się pro-1 większą aktualność, na wszech- j obecny program  i  p rzygotow u- j 7.25 od melodii do melodii, 7.55 K a - j 22.00 wszechnic* Radiowa' — kurs 
wapych. był robotn ik iem  płaco- ty k i. has. i od celu. Satyra wew nętrzna gram  ja k  „To się pokaże“ . na- ‘ stronność tem atyk i. i jąc szybko lepszy następny. i stakowic?2%oematyinaDJhó r' aSca- i ope iw e j. D'a m,łosn,kow muzyk!

3-22-60. Zastępca  R edak to ra  N acze lnego  3-3S-28. S e k re ta rz  R e d a k d i 8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-80. 
22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82- 28. T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r  n o c n y  8-57-62, R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 

54 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  miel«<s»w# 
A d m in is tra c ja :  W arszaw a , W ie js k a  12, te l. 7-52-50. Z i l t ł .  G ra f. i  V f w ł . w .  D om  i>oisKiego

3B-28223


